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Lat piętimście' mija ' od bit\\'y war­
szawskiej. Zwycięstwo nas~e w tej 
bitwie nazwano "Cudem nad Wisłę:', 
Historja zapewne miano to zatrzyma 
i uzna za swoje, rozwaiYwszy sumien­
nie, ile w zwycięstwie Polski nad prze­
ważaję,eemi siłami bolszewickiemi 
znaczyły ludi!:ka ręka i m0zg, a: ili:f wo­
Ja Boga, zwana tutaj "cudem", Dziś 
jedno jl:!st pewne: że zwyeięstwo pod 
Warszawą uratowało nietylko naszą. 
co dopiero wskrzeszoną niepodległość, 
ale zarazem położyło tamę zalewowi 
Wielkiej -czerwonej fali barbarzyft­
stwa, która w perzynę rewołttcji ohl'ó­
~łĆ , chciała całą. Europę. 

To dziejowe znaczenie bitwy .wiu­
-szaWskfej jest' dziś ' coi'az lepiej rozu­
miane w całym świecie. W pamięt­
nych dniach sierpniowych 1920 rokU 
naród polski, broniąc swej własnej zje­
J;)1i i wo.JnoŚci, stał się równocześl1ie -
nie poraz pierwszy w swej historjj ~ 
obrońcą najwyższych wartości kultury 
i cYWilizacji thrześcijaIlskiej przed 
rozkładowym nihilizmem Wschodu. 

* 
ąistoo-ją. powoli, ale uparcie żłobi 

sobie drogę do prawdy o roku ~920. Nie 
we wszystkie m się ona jeszcze wypo­
wiedziała ostatecznie. Ludzie. żyjący 
jeszcze i legenda czynią. wielkie wysił­
ki, aby od' istotnej prawdy odsunąć 
nas jak najdalej. Inni znów ludzie, 
kMrzy mogliby być miarodajni, albo 
nie 'chcieli, albo nie mogli, al ho popro­
stu nie zdążyli się wypowiedzieć 'i do 
prawdy nas zbliżyć. Ówczesny wódz 
naczelny, Józef Piłsudski, nie żyje, nie 
żyje ówczesny szef sztabu frontu pół­
nocnego, płk. (później generał) Włodzi­
mierz ZagórskI, nie żY.ie BzM szta.bu ge· 
neralne.go, gen. Tadeusz Rozwadowski ... 
Nie żyje już również płk, Stachiewicz, 
szef sztabu frontu środkowego, którym 
dowodził Piłsudski. Usunęli się mniej 
lub więcej w cień życia bieżą,cego do­
wódca frontu północnego gen . . Józef 
Haller, dowódca armji 5-tej, gen. ~i­
korski, dowódca armji t-szej, gen. La­
tinik, dowódca armji 4-tej. gen. Skier-
ski. . 

Z dowódcó\v znacznie.iszych. którJily 
uczestnic~yli w bitwie warsżawskiej, 

pozostał właściwie w służbie jedyny 
gen. Ryd~-§rnigły, dzisiejszy general­
ny inspektor sił zbrojnych, a ówcze­
sny dowódca armji 3-ciej. 

,N azwiska., któreśmy powyżej wy­
mienili, tyle mówią zą. siebie, że nie 
potrzeba już udowadniać, jak dalecy 
jc:::t0śmy jeszcze od hr>l~pornyoh dy;ł#.>--. 

. . .. , .. ' .. 

' JO~EF HALLER 
Ól'ganizator armji OChotniczej i dowódca frontu północnego 

jOWYCI~ . stwi~r.d7. eń od r~:wial1ia l~-I miętacie wielkie pla~aty z podobiznę, i 
gepcl ) U$UPlę cia , __ tli'le.dzeh. Powoh, gen, Hallera, wska:zuJącego palcem ku 
al~ uparcię ~stor .i a sama sobie żłobi Warszawie ze ~łowami: 
dr()gę do prawdy ,. Dzisiaj możemy "Idź i broń. Ojczyzny!" 
tylko przypuszczać, że prawda ta dla ,,'Vstępujcie do armii ochotniczej!" 
pewh.YC? , Cz!nnjk~.w. w Polś~.e, .. l>tóre, Pamiętacie ł7y entuzjazmu i poryw 
~w~h ~walch ~lęZąCYCh mter~s6w serć młodzieży k tóm poszła za we­
ChCą. zagłuszyć ,Jej WYPlowę, klEldyś zwaniem generała W duszach lud.z­
będZIe bolesną, .. Oj, :!>'Todze bo-Je~ną· k!ch odezwał się glos kl'wi, który czy-

>'7
1 

Ale Ją już pewne :rzeczy bezsporne 
i niewątpliwe. A więC bezspornym jest . 
przedewszystkiettl "fakt, · i~ "Cud ' bad 
Wi~łą" jest' "cudem'\. którego doko­
naniu się pomó~ł cały n~ód polski 
wspólnem ramieniem i vyspólnym go­
rą.cym entuzjazmem swoim. ledni~y· 
nóW swoich z ł!lwy s:&kol~e.j posyłali 

. na. front, inni hojnie grosz. rzuC3lli ku 
olJl'oJrle e&ł:eśei nu.h gnmie.' P":' 

nł cuda . . . Głos krwi stawia na nogi 
cały naróo polski. pnywraca mu u­
tracone napoz6r (w~zak byliśmy pod 
wrażeniem klęg]b kijow'skiej) siły do 
walki i do zwycięstwa. Ten niezagłu 
szony piczem głos krwi polskiej naka­
z\1je rzeszom ludu toczyć nieubłagany 
bój z bolszewizmem, niOSącym hasła 
"solidarności klasowej". Ten głos 
krwi, głoS drzemiącej w duszach tra­
dycji rycerskiej, wzywa pod broń kil­
'koft&8tuletnjeh u~?;niów ze szk6ł i 

.' I. 

przeistacza ich w znakomitych żoł­
nierzy. 

To był głos krwi - głos rasy. I dla­
tego owoc tej krwi przelanej nazwać 
możemy - zwy'cięstlwem polskiem. 

* 
Historja przesądziła jeszcze jedną 

ważn~ kwestję: udział Żydów w na­
szych krwawych zmaganiaCh o wol­
ność. Wyrok historji w tej sprawie 
jest bolesny - nie dla nas, Polaków. 
Brzmi on tak, że Żydzi w walce tej 
byli zaporą. Powszechny zapał pa.trjo­
tyczny, ogarniający cały kraj, nawet 
w naj mniejszym sto1llliu nie udzielił 
się dd wiek6w na potskiej ziemi za.­
mieszkującej ludności żYdowskiej. Nie 
bądźmy. gołosłowni. Oto miarodajne 
Chyba komunikaty sztabu generalne­
go: 

Komunikat sztabu gene·ralnego z 
dnia 21 sierpnia 1920: "Stwierdzono 
w tym okręgu (pod Dubienką), że wal­
czy po stronie bolszewickiej oddz'ał 

ochotniczy żydowski z Włodawy". 
Komunikat z dnia 24 sierpnia: "Po 

zajęciu przez I dywizję Legjonów w 
dniu 22 bm. Białegostoku, trwały w 
samem mieście jeszcze 20 godzin za­
ciekłe walik uliczne z przybyłą na po­
moc z Grodna 55 dywizją sowiecką i 
miejscową. ludnością żydowską, która 
wydatnie zasilała szeregi bolszewic-

kie." 

W swych "Dziejach Polski" (tom 
III str. 232-3) prof. Wacław SQbieski 
podaje między jnnemi: "W czasie co­
fania. się gen. Szeptycki trzykrotnie 
pr~ysyłał do naczelnego dowództwa 
W, P. raporty o zdradzie oficerów-ży­
dów, zaś pod Radzyminem bataljon 
wartowniczy, skladający się z Żydów, 
przeszedł na stronę bolszewików ... 
Wreszcie wśród Zbiegłych ze Ślą.ska 
Górnego, a następnie wyc!f:.nych wła­
dzom polskim hyło: dezerterów 202, a 
w tern Żydów 193 - uchylają.cych ~ię 
od poboru wojskowe!!o 411, w tern Ży­
dów 398 - dZiałających na szkodę pań­
stwa polskiego 328, w tern Żydó.w 325!" 

Te rzeczy przypomnieć trzeba dzi­
siaj, kiedy legendą i fałszem' usiluje 
się przyćmić światło prawdy, , 

- Prawda z!ls jest tylko. jedna. Na­
r.ód polski ją zna i czuje «;lzisia.i lepiej, 
niż kiedykolwiek. · Kto usiłUje Wmó­
wić weń, że stanowił i stanowi "bez­
myślne narzędzie", czy "stado bara­
nów", 'kto twórcz.e · żyei~ narodu i je­
go wolę chce l!:mecnanizować, uzależ­
nić od góry • . ten j~st na złej drodze. 



u 
Interwencją Swoją 15 sierpnia 1920 r. Królowa Korony Polskiej dokonała wiel,kie .. 

giQ cudu, ratując POlskę od ponownegiD upadku, a może i zagłady 
NłlPisał dr •. C lesty" Rydlewski 

p o z n a ń. 15 sieflPllia. 
W rokubieiQcym nUl'ód polski ob­

chodzi po raz piętnasty wiolką roczni­
cę Cuclu nad \Vi .s łą. Naród nasz głę­
b.oko jest przeświadczony '0 tern, że 15 
sIerpnia 19'201'. l\l'oJowa l\ol'Ony Pol­
s~iej, interwencję, Swoją cliQlwuała 
Wlelki'ego CUd'll, ralując Polskę ocl po­
nownego upadku, a może i zagłady. 

Ale w międzyczasie i1l'ż to razy o- -
bijaIy się nam o UISZY fr'oniczne mVUJQ'i 
peWnych żywiołów. 'w skiad ktoryc'-h 
"'chodzą osoby prze,,,ażnie niepolskiej 
knvi, że ten cud ,to wymysł wszelkie­
go rodzaju bogoojczyźniaków. 

ObjektY\\'I1Y obserwator musi Siobie 
zdf\wa Ć Slpl'a \Yę z tego, że roz:p0czQcie 
wojny z bardzo pomyślnym rezultatem 
IJ(')('z~ tko,,'y"lU, kiedy to p'('zera.żony b,()J­
sz.~wizm sam ofiarowaj kOl'Zystny pa­
kOJ, stanowj-osfl'y kontrast do później­
sze,go roz,yoju wojny. I nie mogło tt>i 
b?'c w wojsku tego samego ducba po 
pler,,-szych wielkich sukcesach wo­
jennych, a następnie po l~lęsce ' od­
wrotu. 

-Am1ja r07;hita, tak że po:::zczcgólne 
jej Ci:ęści · straciły kont akt ze . ~oha, 
zlhus7JOna nieust.anni~ do cotania się "z 
wielkicmi stratami aż pod mury sto­
licJ'. to zaiPrawclę b'a.giclna O>flilliuna 
po pi(,l'\\'otnym 7.wycię.Qkim pochodzie 
w głęb l<-raj'll ni e'przyja.clel sld ego. I sr­
tuacja prawdziwie l'ozpaczJiwa. 

Jakiż duch może ożywiać ż{)lnicrza 
zdziesią tkowanego, zdemol'a.lizowane­

go niepo,,,odzonianli i pozbawione·go 
J~a.i,,'ażl1 iejsz~'('h i naj niezbędniejszych 
sr{).dk?w potrzebnych do obrony? 

I .laka sila może slntpić na nowo 
rozbite szeregi i tchlląĆ w nie nowego 
ducha? 

Ale oto dzieje się rzecz nieoczeki­
wana, móżna śmiało 'rzec: nie'lJio.jęta. 
. W szeregach wo.15'ka dokoiluje . sJ~ 
.la~aś PJ'.tN'1;liab;{t. ''I~UJZ)'·~'l<.ta.:·,,.t,01f;i1'eł~, 
f\-t~ry aJj'tąą; :'IJsl,ę.J)o}V~Ć - n.'g,-!!)al: .,1l.ti):lEh 
IttOl'Y zatractl \,,\aręw · .zwy.cirstwo:, 
staj,@ ~ureui, nieW7.ru,siEmią. CO" '\'ięcej 
g?tow Je~t rzucić siQ na Pl'Zeważaję.ee 
SIły WTI'IZe, ufny w zwycięstn·o. 

I- to jest pierwszy cud, jaki si~ stal 
nad ~Tisłę" to wewnętrzne przeorn:aŻ'c­
ni~ żglnierza. pQlskiego, już ~lpac1aj.ą.~ 
rago w naqludzkinl. tl''lldzie. ' 

I w samem ' do,,~ódżt'\\'ia ciokonllje. 
się jaka.ś' tajenmic'za przemiana, a i 
nat'ócl cały, pogl'QŻOllY w 7,wę.tpirn iu, 
odhU\\'a. na~de w sl()!bie jakąś, dziwną· 
moc i niep-okoQaną prężność. 

I te właśnie fakt~T składają się na 
to, co nazywamy " cudam "'isty, tym 
cudem, który wypłynl!ł z glc:hokiej wia­
ry narodu polskiego w Opatrzność 
Boe:q •. i 'l-V siły moralne. 

Ą przedeż ta wiata i te Sił~T moral­
ne, to za.pra,,"dę najlepsza czą;;;tka na-
1'001.1, r.arówl1O wówc'zas, przed laty 
piętnastu, jak i tera-z. 

One to właśnie sta.nowią ten "poq. 
kład, na kt6rym i teraz i w -przyszło­
ści, wylt\"it~ć mogą. i wykwltać będą 
nowe cuda. 

I można śmiało powiedzieć. że to, 
czem się "'yr6żnia o.bóz narodowy od 
innych w Po·Isca, to pl'zec1ewszystkiem 
jest owa 'wiara w opiekę Bożą i w siły 
moralne narodu pol;:;kiego. 

Czasy się w:prawdzie zmieniły. nie­
przyjalciel wyrzucony z granic Rze:czy­
pospolitej. ale nowe niebe'zpiec7.eilstwa 
g'rożą Pallstwu z zewną trz i :z; we­
wnatl'z. 

I dziś, jak wó'Wczas. wHród ob:vwa­
teli pa11stwa szerzy się zniechęcenie, 
nienokój i pesymizm. 

Jedni, niecierpliwi, mówią: oto co­
raz wic;'ksze niebeZ'])iet.:zeflstwa piętrzą 
się \Y{)'kół RzeczYPoSlpolitej. Jeżeli na­
tychmiast nie znajdzie się wybawicIel, 
z.giniemy. 

Inni, słabego ducha .. powiadają: oto 
groźne chmury gl'omatlzQ, się na. 
wschodzie i zachodzie, co więcej. wro­
gie narodowi elementy i w samym 
kraju bardzo p'odn-olszl;t głowę. Jakoż 
nam je.szcze wakzyć, gcly narp:r~wdę 
niema widoków zwycięstwa? Myślmy 
raczej o sobie, o domach, {) rodzinach 
nąszych, a l'es·ztę zostawmy los(YWi. 

Jeszcze inni, najbardzieJ opOrtu­
nistycznie nastrojeni, odzywaj~. i'\ię 
s7'JOlrstką wymówką: otośmy stali w 
!'\zeręgacb Wa~~yrll . lą,tB. caJe j słucha.­
Ii~my 'gło~u waszego. wierzą.e, że 'z .du­
Oba waszego w-zrjd!zie om-od,zenłe. I 

cóż zyskaliśmy w ~amial1? CZ!lJS mija, 
a nie widzimy żadnYCh zn1lan, żadnej 
nie odnieśliśmy korzy~ci, przeto wy 
na. błędnej jesteście drodze. 

Tym wszystkim ludziom słabym, 
znużonym, 41niEichęcollym i niecierpli­
wym 11l0zemy odpowiedzieć: 

Zaślepieni! Nie doraźna, korzyść, 

nie słabość, ani niecierpliwooć prowa­
dzą do zwycięstwa i do Jasnej Przy­
szłości, ale wyipełnianie codziennych 
obowiązkón', o'Parte lla głęb()kiej l nie-­
wzruszonej wierze. 

Zapewne. Dajwjększe~o lHlA'tu cl'u­
cha wymaga od żoll1lerz!~ stanie na 
posterunku w chwili, gdy grozi niebez-

Karły niedawnej otwieram przeszłości tak bogatej w tragiczne do­
świadczenia, że tylko Ślepi i złej woli ludzie nie potrafią i nie chcą dojrzeć 
płynącej z niej }łrawdy. 

A przecież prawda kart roku 1920 powinna być w naszych poczyna­
niach na dziś i na Jutro oslrzdenieUl, ale i naqką. 

Ddeje ts." llełno tragic::zl1ych za]amań, wkońcu pl'ze~ Naród, ~lIodnle 
z w~l!l B9ią, -~Wycięstwem zakończone, zajaŚniały Wielkości~ ducha Narodu 
i Jego potęgi,. . 

Kiedy bowiem nie dopisała sztuka rządzenia bez Narodu, a sztuka 
woje:nn.a zawiodła nadzieje i w pustce bezradnie zawisła, - . wćwczas do 
głosu i ro~strzygnięć ptzyszła Prawda Nieśmiertelna, że trwale rzeezy i ZwY­
cięstWil są udziałem tylko ludzi silnych' wiarę, ddałajęcych zgodnie z du­
chem i wolą Narodu, który Sam wykuwa swój los szczęścia i przyszłości, 

Dzień 15 si~pni;l 1920. iok~był właśnie tej prawdy stwierdzeniem, 
prawdy, te tylkO wolny Obywatel Narodu i państwa ' jest gotów zawsze do 
wszelkich ofiar i poświęceń, a nigdy niewolnik. . 

A chociaż dopiero w obUczu grożącej katastrofy t, prawd, zrozumia­
no, nie było jeszoze późno nawrócić na normalne tOTY łycia. 

Nie sztuczna, ale naturalna. obllczlł I ływym pr.dom Narodu odpo­
wiadająca, przy zły do glosu jędnostki ktcirym ochotnie w wysiłkach swo­
ich podporządkował si, cały Naród. 

Rada Obrony Państwa i rząd jedności i z"ufania narodowego rozpo­
częli . swoją działalność. Całe społeczeństwo współdziałało . w Ohywatelskim 
Komitecie Obrony Państwa. Był to triumf ·twórczej woli i 'istotnego zjedno­
czenia Narodu. 

Dzień 15 siel'pnia 1920 Toku stał slę też dniem, Odwracającym dęfini-­
ty~nie. kartę wojeąn"ł nanoszę korzyść. A ną : wł~&De tylko,słłr i .-a. p~~o~ 
Boz. hczyUśmy. poza bowiem moralnem ·poparciem.. SłaU.cy Apos.t(łIsJdej~ 

·::ni~'ia~ótt:ta . ~as ··trtIió:;:Wft;ifiit:-:Fl'~n 'cfRy::zJRtck:ą " ~i-a't~tw~l·btoni't Pc)IIs~ 
":'WląiA{a .. ·.~;mia: ęl$ka; 'bt>1Ulna ; >. ~ WiJ-ltl' Nl1.-6ti VI ;lshtń1jtonnwsp(iłdzia-: 
..:. .. ~~ , .... '~ .c;. , ~ J • • ; 0'_ ~_~ ...;J ",, __ ~ _, "J' '''1 .~- ...., ,. -, " - '~"". ',-' - :::! " • "'r " '-/"-
, lal '.JIl'zez. swą eskadr, lotnicz.KościusZk.l . . . . .. _.. '- ,_~:.' , .. J 

D:zieii- też Matki Bożej. szczegĆłlnem W naszym 'Narod:de, cieszącej się 
-uwielliienieni, stał d~ ' dni~lU - triU:mht o-ręia połskiego .i całego Narodu~ łącz­
ni;ez -einial'aci., gdyż WyhUny '·u.dzfał Wlięli w-tt4j . w:\loe na :śmierć i tycie 
'bohafers-cy (ichołnic,:y 'Polonii ' AmerykanskieJ. Przl~byli .. z : .. Ą.rinjąll~lSką. · 
z Fra)łcji, '. . . - .. . -

Naf~:d wolny, ro~parzą,izający JlI~łniQ 1I1'8W, , PQszedł"w bM * : wiarą 
w Boga i z wol4 zwycięstwa . . . 

- Zw-yciętyła Polska u wrót Warszawy, Naród zaśzwycił$two to na-
zwał 

W krytycznych 
na front. 

,,0 u d e Jl1 n a d W • Ił ł ą". 
I 

chwilach 1920 r. apelowałelll do Narodu l w%}'wałem 

Dzisiajl VI pi,tnastę. :rocznic, "Cudu nad WisI,."! z troskę,. obs~u­
ję wewnę.łrzną rozterk, i :r:agraiające niebezpieczei1stwo na. drOilze dalszego 
rozwoju Rzeczypospolitej. . 

Niechi'e lI) więc: zjeclnocrą wązystkte zdrowe siły 'W Nar,due, aby 
w r. piętnastolecia zwycięstwa, jak VI ,.Cudde nadWisląlf, zajaśniał praw­
dziwy d~ch Narodl1. Polskiego. 

Gór z u c h o w o, na Pomo;rzu, clnla 15 sierpnIa 1935 'roku. 

J Ó Z ~ r HAL L ER 

Dwa sklepi,ki 

~. . 

A~łQł poko~u:. 

p!eczeństwo. 
. Alo tego właśnie hartu potl'zeb;1 
iJla.m dzisiaj, tej niezłomnej woli nie-­
ustępowania z placówki. chociażby to 
wymUJgało największego wysiłk.u_ 

. Dzięki Bogu, w narodzie polskim 
zrozumienie tego stanu rzeczy wzmaga 
się, wzrasta świadomość obowiązków 
i wola wytrwania. 

I na tem podłożu zrodzą, się w chwi­
lach potrzęby nowe cuda; nat'Ód pój­
dzie po nowe zwycięstwa. 

WllJiebowzi~c:ie N. M, P . lGEW, 
Dti.sseldorl. 

Krzepiące słowa 
List robołnika do redakcji 

Kochany "Orędowniku"! 

W dniu 15 sierpnia 1933 r. po . r.az 
pierwszY ukazał · się w robotniczej -l na­
:ro:d(łwej Lod~ . .. Orędownik'·. .Uy} . ł., 
~~1~"ć,~:' ~$,,,-:'\~!ł.d2-l~rij '.,:, ~yiął~~#.o 
s~~l!WY.~ · 'r., .. '. by.'·::iE!-t9~n.y lłO~ę~~ 
od-todzenia" meh1ł' nlUocloweg.o: :W" ła'b­
dzi. Dziś to właśnie upływa drugi rok 
od -czasu pOjawienia 'Się na bruku łódz~ 
kiln pistna narodowo-kat~lickieQO "O~ 
J'~do.W1lika·· J' tak bardzopoząJlanego 
i upra-gQionego przez narodowo my~ 
ślące społeczeństwo łódzkie. 

~,Orędownłk" spełnił na gTuncie 
łódzkim naprawdę zaszczytną misję; 

niosąc wysoko 'swój sztandar narodo­
wY. krzepiąc myśl i ducha w społe­

czeństwie, które do niedawna było je­
Szcze zatruwane brukową zgnilizną. 

Dziś z prąwdziwem uznaniem należy 

podkJeślić jego dorobek duchowy i 
kultuJ;'alny na wszystkich polach. Dziś 
nikt nie jest zdolny zapneczyó, że ,,0-
rędownik" w okresie dwóch lat spełni' 
tu swoje pOSłannictwo w sposób :wyso .. 
ce pożyteczny. Karmił nas myślą zdro­
WQ i tWÓl'czą w myśl haSła narodowe­
go "Polska dla ·Polaków". 

Zaczyna się rok trzeci istnIenia ,,0"\ 
rędownika" na gruncie łódzkim. W 
dalszej pracy nad utrwalaniem jego 
egzystencji kaZdy czytelnik i prenume­
rator powinien Się starać o to, ażeby 
jego nakład powiększał się z dnia na 
dzień, a zastępy jego czytelników i pre­
numeratorów tworzyły silną awangar­
dę, o którą rozbiją się wszelkie zaku­
sy żydowskie, gdyż tylko w ten spo­
s~b będziemy mOQli uzyskać gwaran­
cję, Że idea narodowa, .słowo i myśl 
poISka dociera do naj dalszych zakąt­
ków naszego miasta. Tylko w ten spo­
Sób przeciwstawimy się wszelkiej ma­
fJi, Usiłującej wykoszlawić nasz cha­
rakter narodowy i katolicki. Musimy 
wiedzieć, że silna prasa narodowa 
i katolicka to głos sumienia narodo. 
wego i że czytanie tej ~rasy jest o,bo. 
wiązkiem każdego dobrego ' Polalta. 
ktćremu dobro Polski narodowej leZy 
na sumieniu., 

A więc do dalSzego czynul 

J. WITKOWSJU 
Ł 6 d ź, ul. Pi'wna to, lU. 2. 
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, t odecvdulqca bitwo O los, Pol ki" 
6en. Haller o. marszu, na Kijów i ,,[udzie nad Wisła" 

.,Gdy Naczelny Wódz wydal pod 
koniec marca 1930 r. rozkaz marszu 
na Kijów, doszło pomiędzy mną, a nim 
rio nieporozumienia. Zapatrywałem 
się krytycznie na cale to przedsięwzię­
cie, byłem bowiem zdania, że w ówcze­
snej sytuacji Polska zupełnie nie była 
:przygotowana qo tak ryzykownej wy­
prawy. 

W piętnastą rocznicę pamiętnego dnia piętnasłosierp­
niowego oddajemy glos twórcy armji ochotniczej, genera­
lewi Hallerowi, któ..,. omówi historję dni poprzedzających 
decydującą bitwę o losy Polski i udział Narodu w zmaga­
niach z na,walą bolszewicką. 

'''obec tego, że Naczelny Wódz nie 
zgodził się z mojemi uwagami, prosi­
lem o zwolnienie, co też istotnie na­
st<;l.piło 25 marca, tak, iż w akcji na 
Kijów zupełnie nie współdziałałem, 
przewidując jej klęskę. . 

Ryzykowne przedsięwzięcie 
Przewidywania moje niestety się w 

zupełności sprawdziły. Ofensywa po­
szła nadzwyczaj szybko naprzód; nie­
przyjaciel nie stawiał oporu, cofał się 
omal bez walki. \Vojska polskie na 
poczl,!,tku maja zajęły I{ijów. Lecz już 
za, kilka dni rozpoczęła się ofensywll 
wojsk sowieckich na północy, a w po­
czę.tkach czerwca kawalerja. prowa­
dzona przez Budienne~o zdołała prze­
rwać na południu między Dniestrem a 
Dnieprem polskie Bnje i dostać się na 
nasze tyły. Oddziały nasze musiały 
wobec tego opuścić Kijów i wycofać 
się z zajętych obszarów. Odwrót od­
bywał ,się w wielkim nieładzie. 

01{ręt. na któr:vm w parmętnvch chwila ch walki o niepOdległość Polski. z roz­
kazu marsz. Focha, przywieziono przez Gdiillsk broń i amunicję dla , .Polski. 

·Armja przyzwyczajona do łatwych 
zwycięstw w pochodzie na KIjów nie 
zdołała przetrzymać forsownych mar­
szów przed napierają,cym wrogiem. 
Armja poszła w rozsypkę, dzięki cze­
mu bolszewicy mogli dotrzeć aż pod 
Lwów, Warszawę, a nawet na wschod­
nie połacie Pomorza. 

Pomorze ogołocone 
~uszę tu jeszcze zaznaczyć -- cIą­

gnie dalej gen. Hali,er -- że przyczyną. 
mego wniosku o zwolnienie był rów­
nież fakt, że Pomorze było zupełnie 
ogołocone z sił zbrojnych. Tak to dziel­
nica. która była Jedynym łą.cznikiem 
polski z aljantami, była pozbawiona 
odpowiedniego zabezpieczenia. Silę 
zbrojną Pomorza stanowiła XI dywiz:a 
piechoty (dawno II dywizja strzelców 
polskich we Francji) pod dowództwem 
gen. Gą,sieckie3'o, inne oddziały z XVI 
dywizji pomorskiej zostały wysłane 
na front wschodni, a tymczasem po­
granicze było bardzo niespokojne. 

W Królewcu doszło do puczu Kap­
pa, w Tczewie sabotowali kolejarze­
Niemcy, tak iż trzeba było przeprowa­
dzić koncentrację wojsk. Przeniesie­
nie XI dywizji na front północno­
wschodni równało się pozbawieniem 
Pomorza najkonieczniejszej siły o­
bronnej, a tymczasem sytuacja na po­
graniczu polsko-niemieckiem stawała 
się poważna. 

Z tych też względów wysłałem pi­
smo do Naczelnego Wodza, przestrze­
gaJą.ce przed konsekwencjami marszu 
na Kijów. Niestety nie uznano słu­
szności moich argumentów - klęska 
nadeszła niebawem. 

Tworzenie Armji Ochotniczej 
, W Warszawie zorganizow'ałem na­

tychmiast ' inspektorat centra-lny, po­
nadto na terenach Korpusów utworzo­
no inspektoraty okrę3'owe, które nazy­
wały się wtedy generalnemi komenda­
mi. Wydalem niebawem ode.zwę do 
społeczeństwa i rozkaz do żołnierzy. 
Ten ostatni kończył się: 

- Hasło ochotnika - "W bój" -­
odzew - "Na zwycięstwo". Tak się 
pozdrawiać będziemy! 

Lecz w Warszawie trzeba było dzia­
łać jak najenergiczniej: wróg zbliżał 
się coraz więcej do murów stolicy. 
Na moje wskazanie naczelnik państwa 
zamianował premjerem Wincentego 
Witosa,. a wicepremjerem Daszyńskie­
go. Zanikły wszelkie różnice partyj­
ne: wszyscy zrozumieli, iż wo~na to­
czy się w interesie wszystkich bez wy~ 
jątku, .którzy czują. się Polakami. 

Ochotnicy idą na front 
Już w połowie lipca wyruszył na 

front II bataljon harcers,ki, którego 
sztandar z wizerunkiem Serca J e.zuso­
wego został poświęcony przez biskupa 
polowe3'o ks. Galla. Z końcem lipca 
wyruszyła na teren akcji bo:owej I dy­
wizja ochotnicza, której dowództwo 
oddałem w ręce pułkownika Włodzi­
mierza Zagórskiego. który był równo­
cześnie inspektorem okręgowym ar­
mji ochotniczej w Warszawie. 
Oddziały płk. Zagórskiego zaraz we­

szły w walkę z nieprzyjacielem w oko­
licach Białegostoku (na południe), gdzie 
stoczyły dwie bitwy: pod Surażem i 
Paprocią" wstrzymując swojem wystą­
pieniem silny napór bolszewickich 
oddziałów, na cofają,cą. się I armję 
polską. pod dowództwem gen. Romera. 

Literaci, artyŚCi, księża ... 
W Radzie Obrcrny Państwa Równocześnie trwały dalsze prace 
Pamiętnego dnia 29 czerwca 1920 w generalnym inspektoracie w War­

roku otrzymałem w Krynicy depeszę z szawie. Zorganizowałem przy nim II 
Warszawy przez Kraków, zapowiada- oddział wywiadowczy wraz z wydzia­
jącę. misję w Spaa i wysłanie specjał- łam i propagandy i prasy. Na czele te­
nego pocię.gu z salonką nr. 1303. Przy- go oddziału stał płk. Dienstl-Dąbrowa. 
był do mnie niebawem mjr. Zaremba Tłumnie zgłasz'aIi się i ofiarowywali 
z wezwaniem, abym stawił się u Na- bezinteresownie swoje usługi artyści, 
czelne3'o Wodza. Natychmiast wyru- literaci i dziennik., że wymienię choć 
szyłem do Warzawy, gdzie atoli nastą- tylko GrzymaJę-Siedleckiego, Maku­
piła już zmiana postanowień. Do Spaa szyńskiego, Perzyńskiego, Ruszczyca i 
pojechał gen. Rozwadowski. wielu innych. Wydział propagandowy 

Natychmiast po przyjeździe odby- i prasowy przy pomocy tak wybitnych 
łem konferencję z Naczelnikiem Pań- sil dokonały przeobrażenia paniczne­
stwa i gen. Sosnkowskim i zostałem go strachu na wielki entuzjazm i wolę 
zamianowany członkiem Rady Obrony zwyciętswa. 
Państwa. Trzeba tez przyznać, że bardzo dzieJ-

W Warszawie rozpoczęła się teraz nie współdziałało duchowieństwo, tak 
gorączkowa praca nad przygotowania- w Warszawie, jak i w całym kraju, a 
mi obrony kraju. Na mój wniosek, któ- postawa proboszczów w częściach kra­
ry jednogłośnie został przyjęty na po- ju zajętych przez nieprzyjaciela, wzbu-
siedzeniu Rady Obrony Państwa, po- dzała podziw. . 
stanowiono utworzyć armję OChotni-I W Warszawie przy ul. Śniadeckich 
czą.. której zostałem zamianov,:any E?e- utworzo?,o teatr żOłn.jerski, ~ artyści 
neralnvm inspektorem. W dnIU 1 Itp- "Reduty ufundowah schroDlsko żoł­
ca 1920 roku została wydana ustawa nierskie w kawiarni Albrechta przy 
o utworzeniu tej armji, a wkrótce po- placu Zielonym. 
tern powołano Obywatelski Komitet Ponadto II oddział przy gen. in­
Obrony Państwa (OKOP). do którego spekto~acie sformowa! kurs dJ.a: mó~­
również mnie powołano jako prezesa. ców mmutowych, a clekawem jest, ze 
Ten komitet współpr::tcował z Radą. 0- na kurs ten zgłaszało się dużo robotni­
brony Państwa bardzo ściśle, a uchwa- ków, do~rców domowych, zamiataczy 
ły były wykonywane.z eał" precyzj" ul. je, 8. nawet stra~anlar~k. Trzeba b~ 
na terenie całego kraJU WIem 'O tem p&m1~tać, ze obok akCJi 

wojennej, bolszewicy prowadzili silną. 
akcję propagandowę. i dywersyjną, na 
tyłach wojsk i w· kraju, której, trzeba 
było skutecznie przeciwdziałać. 

Mimo rozlicznych zajęć przyjąłem 
wybór na prezesa Polskiego Czerwone­
go Krzyża, który wtedy właśnie wy­
magał bardzo sprężystego kierownic­
twa. Również Związek Harcerstwa Pol­
skie3"o zamianował mnie przewodni­
czącym. 

Muszę tu pOdkreślić stanowisko, ja­
kie zajęło wielu posłów. Wielu z nich, 
zrozumiało, że i oni powinni wzią,ć 
czynny udział \V walce i wstępowało 
do armji ochotniczej. 

Ilu było ochotników" 
Al'mja ochotnida składała się o­

statecznie z I dywizji ochotniczej oraz 
z wielu oddziałów tak piechoty, jak 
kawalerji i artylerji, włączonych do 
innych dywizYj czynnej armji, wresz­
cie nie można też pominąć ochotni­
ków, przydzielanych mniejszemi lub 
większemi grupami do poszcz. pułków 
i oddziałów. 

Pułki ochotnicze otrzymywały nu­
mery tego pułku. przy którego bataljo­
nie zapasowym były formowane, z do­
daniem liczby 200. Tak np. formowa­
ny przy pułku 30 pułk ochotniczy na­
zywał się 230. 

Muszę tu też przytoczyć dane cyfro-
we. Tak dostarczyła: 

Warszawa ok. 28.000 ochotników 
Łódź ok. 13.300 ochotników 
Kielce ok. 9.700 ochotników 
Lublin ok. 5.0{)0 ochotników 
Kraków ok. 12.000 ochotników 
Lwów ok. 16.977 ochotników . 
Poznań ok. 1-2.253 ochotników 
a Pomorze ok. 8.449 ochotników 

Obywatelski Komitet Obrony Pań­
stwa rozwijał bardzo ożywioną. dzia­
łalność. Zorganizowałem prezydjum, 
poszcz. sekcje i referaty, ponadto zwo­
ływałem co pewien czas zjazdy pełno­
mocników. Muszę przy tej okazji pou­
kreślić ciekawy fakt, że OKOP. utrzy­
mał się aż do pierwszej połowy 1921 
r. i współdziałał na G. Sląsku w cza­
sie powstania 1921 roku. 

Bitwa pod Warszawą 
-- Lecz wszystko to było przygoto­

waniem do wielkiego zadania -- cią.­
gnie dalej gen. Haller, które mnie i 
cały naród,. Polski czekało. Trzeba by­
ło ode.przeć groźny najaZd na Warsza­
w, a potem oczyścić kraj od wroga. 

W dniu 31 lipca 1920 roku przeją­
łem dow. frontu północno-wschodnie­
go z rą.k ciężko chorego gen. Szeptyc-
kiego. , 

W dniu tym spotkałem naczelnego 
wodza, który ści skaj ą,c moją. dłoń, 
dziękował mi, że nie stawiam żadnych 
warunków. Szefem sztabu został płk. 
Zagórski, a ,insp'ektorat armji przejął 
po nim płk. Koc. Przejęcie dowódz­
twa nastąpiło w Siedlcach. 

Już w dniu 2 sierpnia doszło do 
pierwszej bitwy nad Bugiem, w któ­
rej brały udział XIV i XV dywizja 
wielkopolska oraz XVI dywizja pomor­
ska. Bitwa ta skończyła się dla nas 
pomyślnie, gdyż tak dalece zdołano 
powstrzymać napór sił bolszewiekieh, 

że mogłem oderwać się od niepI'zyja­
ciela i w spokojnym odwrocie osię,­
gną,łem \Varszawę, stoczywszy jeszcze 
bitwę pod Sokołowem, w której brała 
udział XV dywizja wielkopolska. 

Dnia 10 sierpnia 1920 roku staną­
łem w Warszawie, gdzie otrzymałem 
dowództwo frontu północnego z siedzi­
bą, w Warszawie. Podlegały mi wtedy: 
I armja gen. Latinika i V armja gen. 
Sikorskiego, do której przydzieliłem 
dywizję ochotniczą. 

Dnia 6 sierpnia naczelne dowódz­
two wydało rozkaz do przegrupowa­
nia. Historyczny ten rozkaz uzasad­
nia konieczność takiego przegrupowa­
nia w nast. sposób: 

"Szybkie posuwanie się nieprzy­
ja.ciela w głąb kraju oraz jego po.­
ważne próby przedarcia się przez 
Bug na Warszawę, skłaniają na­
czelne dowództwo do przeniesieni.a 
f)'ontu północno-wschodniego na 
linję Wisły z jednoczesnem przy­
jęciem wlclkie,j bitwy pod Warsza­
wą." 

Przewodnią ideą, tego rozkazu ope­
racyjnego Naczelnego Dowództwa by­
ło, by wię.zać nieprzyjaciela na połu­
dniu, przesłaniaję.c Lwów i zagłębie 
naftowe, a na północy nie dopuścić do 
skrzydlenia granicy niemieckiej, oraz 
osłabić' rozmach nieprzyjaciela przez 
krwawe odbicie jego ataków na War­
szawę aż do ruszenia grupy uderzenio­
wej, skoncentrowanej na południe od 
rzeki Wieprz. 

"Północny front pod dowódz­
twem gen. broni Hallera -- głosił 
dalej rozkaz N acz. Dowództwa -­
był najbardziej zagrożony ze wzglę­
du na dążenie nieprzyjaciela do o­
panowania stolicy." 
N a froncie dysponowałem wtedy l. 

armją, gen. Latinika na wschodnim 
odcinku, V. armją, gen. Sikorskiego na 
IJółnocnym odcinku, a ponadto przy­
dzieJono mi dywizję ochotniczą" kor­
pus kawale.rji i t. zw. grupę dolnej Wi­
sły, do której należały też monitor~ 
wiślane. \V rezerwie zatrzymałem so­
bie tylko dwie dywizje: X. dywizję 
gen. Żeligowskiego i XXI. dywizję gen. 
Rzą,dkowskiego (dawno litewsko-biało­
ruska). 

Dnia 13 sierpnia 1920 roku o godz. 
U-ej wydałem do moich dowódców 
rozkaz do bitwy pod Warszawą.. W II. 
punkcie rozkazu dobitnie stwierdzi­
łem, że bitwa, którą, mamy stoczyć, 
będzie decydowała o losie Polski. 

Rozkaz ogólny 
Wydalem również rozkaz ogólny 

do żołnierzy frontu północnego: 

20ŁNIERZEI 

"Po cięzkich bojach i wielkich 
wysiłkach stanęliście na linji o­
bronnej, na której macie zasłonić 
przed wrogiem kraj cały i stolicę 
naszej ojczyzny. 

I tutaj musimy zwyciężyć i 
zwyciężymy wroga, który przycho.­
dzi, aby nam zabrać tak drogo, 
krwią, żołnierską płaconą. wolność, 
zniszczyć cały nasz wiekowy doro­
bek, zagrozić naszym chatom i 
szczęściu i życiu naszych rodzin. 

Linja Wisły, a zwłaszcza War­
szawa, serce Polski, musi stać się 
grobem bolszewickiego najeźdźcy! 

Pamiętajcie, że wieki całe, ca,J:a 
nasza świetna przeszłość, wszyscy 
pomarli bohaterowie Polski patrzą. 
na was, że patrzy na was cały na­
ród i jest pewny, że żołnie;rz polski 
nie zawiedzie położonego w nim 
przez wszystkich zaufania. 

My wolni obywatele wolnej Pol­
ski bronimy piersiami swojemi na­
szych naj świętszych praw i. idea­
łów i dlatego z Bożego wyroku 
zwyciężymy. 

I nawet szczęśliwy, kto w walce 
tej polegnie, bo pamięć jego nie 
zginie nigdy. Owszem żYĆ będzie 
wie lnie w tradycji całego naro­
du ..... 
Rozkaz mój zakończyłem słowy: 

"Pełni wiary w Boską. opiekę 
nad wojskiem i narodem, ufni we 
własne siły stoimy niezłamanym 
murem, na którym załamie się a­
~ nieprzyjaciela, którego wypę­
dzimy za granicę naszego państwa 
i zmusimy go do zawarcia pokoju, 
odpowiadaj~cego honorowi, godno­
ści i interesom polAlklego Narodu." 



Tego samego dnia, który Jest dniem 
moich urodzin, wydałem również roz­
kaz operacyjny. W pierwszym punk­
cie omówiłem sytuację nieprzyjaciela.. 
Wynikało, że naprzeciw frontu pół­
nocnego stały 4 armie sowieckie: IV. 
armja (3 dywizje pi,echoty i 1 korp~s 
kawalei'ji) XV armja (4 dywizje pie­
choty), III. armja (5 dywizyj piechoty) 
i wreszcie XVI. armja (5 dywizyj pie­
choty). 

'Tej sile mogłem przeciwstawić 2 
armje polskie, które miały ws;zystkie­
go 8 dywizyj piechoty, a ponadto mia­
łem w rezerwie 2 dywizje piechoty i 
1 korpus kawalerji. 

W II, punJs.cie rozkazu operacyjne­
go było lakonicznie powiedziane: 

"Jutro rozpoczyna się decydują.ca 
bitwa o los wojny i Polski", a w dal­
szym ciągu wydałem zarządzenie do 
bitwy, zwłaszcza ważne dla ll.taku V. 
armji polskiej na XV. sowiecką. 

Dla X. dywizji piechoty, która' by­
ła w rezerwie dowództwa frontu, ścią­
gnąłem z 'Warszawy wszystkie autobu": 
gy, które, jak się później okazało przy­
dały się w chwili, gdy nieprzyjacielo­
wi udało się wtargnąć w pierwsze li­
nje naszych okopów pod Radzyminem 
oraz wejść klinem w linje frontu I. 
armji pod Kątami - Izabelinem. 

Order przed śmierci" 
Autobusy przywiozły do Kątów ba­

taljon X. dywizji pod dowództwem 
por. Pogonowskiego, który w bohater­
skiej walce zatrzymał wciskający się 
tam cały pułk leningradzkich komu­
nistów i kilkakrotnie ciężko ranny 
zmarł w szpitalu w Warszawie. W 
przeddzieil śmierci odznaczyłem boha.­
tera krzyżem "Virtuti Militari". 

Atak został wykonany w myśl pla.­
nu mojego i 15 sierpnia ok. godziny 
22 oddziały I armji ze mnł!- razem 
wkroczyły do płoną,cego Radzymina, z 
którego uciekali bolszewicy. Żołnie­
rze moi nietylko musieli ścigać wroga, 
lecz również gasić pożar i ratować 
mienie ludności. 

Tego samego dnia w krwawej wal­
ce pod Osowem, niedaleko Remberto­
wa poległ kapelan jeszcze nie całkowi­
cle sfol~mowanego pułku ochotniczego, 
który był tworzony przy szkole Król. 
Jad wiki, ks. Ignacy Skorupka. 

- Panie Generale, odniesione 'LWy-' 
cięstwa wpłynęły niewątpliwie dodat­
nio na armję naszą,-? 

- - Żołnierze pełni byli entuzjazmu, 
zresztą. ochotnicy wnieśli do armji 
nowego ducha. Nie pamiętam, by by- . 
ły jakiekolwiek objawy niezadowole" 
nia lub dezercje. 

Ochotnicy rwali się do walki, sami 
prosil,i, by przyśpieszyć chwilę ataku. 
Jak dalece młodzież armji ochotniczej 
była rożentuzjazmowana, mogłem się 
przekonać, gdy rozmawiałem z kilku­
nastoletnimi chłopcami, którzy wyry.: 
wali się ze szpitali, by iść na. frpnt, a 
codziennie oczekiwali odpowiedzi, czy 
bolszewicy zostali całkowicie pobici. 

Szczery i gorący entuzjazm mło­
dzieży udzielał się też rodzicom. Pa­
miętam, że zdarzył się wypadek, rie 
cięiko rannego chłopca przewieziono 
do szpitala, g'<izie amputowano mu no­
gę. Tam odwiedziła go matka. Wy­
chodząc z pokoju rannego, rzuciła się 
do 'moich rąk z płaczem, a gdy chcia­
łem ją, pocieszać, odpowiedziała mi, 
że. jest szczęśliwa, i dumna z tego, iż 
syn jej walczył w obronie Polski i 0-
kupił wolność narodu swojem kalec­
twem. 

. Przykładów takich mógłbym wię­
cej przytoczyć. Lecz powróćmy do 
dalszej ,akcJi · wojennej. Dnia 17 sie.rp­
nia wkroczyłem z XV. dywizją piecho­
ty do Mińska Mazowieckiego. a w tym 
samym czasie V. armja mego · ·frontu 
pod dOwództwem gen. Sikol'oSkiego o,:, , 
czy.szczala z bolszewików , północną. 
poła.ć krajU. 

W Mińsku Mazowieckim spotkały 
się XV. dywizja mego frontu z XIV. 
dywizją grupy uderzeniowej, prowa­
dzonej przez naczelnego wodza. 

Wkrótce potem przestało istnieć 
dowództwo' frontu północnego, speł­
ni wszy , swój święty obowiązek w zwy­
cięskiej bitwie pod Warszawą. 

CUD NAD WISLĄ 
Nar6d słusznie to zwycięstwo na­

zwał "Cudem nad Wisłą", gdyż stwier­
dzić trzeba, ż,e wielka część kraju by­
ła zajęta przez wojska bolszewickie, a 
armja w długotrwałym odwrocie prze­
męczona. Naczelny wódz armji so­
wieckiej był pewny zwycięstwa, a na 
plebanji w Wyszkowie oczekiwał ko­
munistyczny rząd polski, by wkroczyć 
~o' Warszawy i objąć władzę. . 

. Zjednoczenie całego narodu i pod­
~iesienie w nim dur ha było istotnie 
~udem, gdy się l'opl'Zodnio widziało l 
obojętność na \\'sz.elkle ' poczyna'nia 
arrnji, a pótn j~.i , ont11~ja.zm i pOŚwię-
cenie bezgra lIl' 'IH' . 

Pieśń o ziemi naszej 
Wincentego Pola zepsuli Gna, 

Tam na północ! hen daleko 
Szumią puszcze ponad rzeką 
Gdy ci Polskę zwiedzić pilno 
Odwiedt nasze stare Wilno. 
Co ci zaraz w oko wpadnie 
Na obrazku dojrzysz snadnie. 

A gdy 2:mudź ci przyjdzie rzucić 
Nazad Litwę znowu wrócić ' 
Wjedziesz wtedy w pińt:;kie błota. 
Ujrzysz jaka tam biedota, 
W jakim smutku, w jakiej nędzy, 
Bez koszuli, bez pieniędzy. 

Jlume słońce nad ;Podolem 
Dziś masz tytko, z kąkolem: '" 
Dawniej był to kraj bogaty 
Teraz widzisz biedne chaty. 
ZmiLk.'ły te1: bydlęce ryki, , 
Krówki wzięły komornjld. 

Gdy się będziesz na Ruś wdziera~ 
Musl.sz dobrze się obzierać, 
Bo cię rusin z Ko'omyj! 
Kołkiem krop~.ie po twej szyji 
I nie doŚĆ 1:e ci na wali, ' 
Jeszcze ~i chałupę ' spaJt. 

W góry, w góry. miły bracie, 
Tam już Trzaska cze-ka na cię. 
Zamhust drapać się na szczyty. 
Na niebotyk . niezdobyty, 
Miast zdObywać szczytów mrowię. 
Bę~zjooz drapał, ię po głowie. 

Wyl~ orle I Wyleć młodyl 
Ma.chnij nad Wieelki wody. 
Odwied:t Krakowa podumasz 
I z Hawelką'sie pokumll8z. 
Tam spry~iarzów znajdzlflU wf&lu 
A W8Z yr"Cy iyją z Wawelu. 

Z łezką rzucisz mur" stare 
Do Katowic kroków parę. 
Leć nad Śląskiem ukochanym., 
Pan tu sługą, przy!>ysz panem. 

' Ślązak biedny, zachudzony, 
Zato tłuste są barony. 

.Teś1iś bracie nie łe~iwy. 
Nad piMtowskie poleć 'niwy 
I pozna,i jak to poznańt:;kie 
Jut obeiada piemię draitBkle 
I jak nad rat'lt"za wietą. 
Drapieżniki p'..szczę szczerzą.. 

Gdy wiedziesz w pomorskie zbota. 
Wiatr zaied ~lę od morza 
Zauwa1:ysz jak to mądry 
2:ydek łapi3 tłuste flądry 
I jak to z tej '){)'skiej Gdyni 
Gudłaj swe "Nalewki" czyni. 

Nie ci takte nip zaszkodzi 
Polecieć do mlasta Lodzi. 
Miasto wielkie, schludne, ślłczne 
Rządy ,ma komisarycźne. 
I co noc (co mu się chWali). 
18Jkiś tyd 'fabryczkę pali 

Jeśli zazna<. chcesz zabawy, 
To leć bracie do Warb.:awy. 
Lecz kośla.we do nbi dr<lgi 
Stracisz skrzydla, zbijesz nogL 
Gołym wrócisz w rezultacie 
Taka to stolica bracie. 

Otót wyleć z twep-o gniazda. 
Miłać będzie taka jazda. , 
Spojrz6t z gćrl na twe ziemie , 
Na rod$':nne two~e plemią. 

Przy rozpoczynalącem si, zwapnie-
niu naezyń krwionośnych użycie natu-

r 
raJnej wody gorzltiej FranciSzka-J6z~ 
fa prowadzi do regularnego wypróz" 

I nienia i obniża wysokie ciśnienie krWi.. 
Tg 1517 

. ,,,Procesja" w Kielcach. 
K i e J c e, 14. 8. W dniu 12 b. m. 

znowu przybyła ' z parafji Strawcżrn. 
odległej od Kielc o 20 km., "procesJa.'~ 
z krzyżem i z chorągwiami kościelne­
mi ze Strawczyna, by domagać się , od 
ks. biskupa ' A. Łosińskiego zami'ano­
wania na proboszcza. tamtejszego ks. 
Smolarskiego, zasuspendowanego od 
dłuż-szego czasu za wY'kroczenia, nie­
zgodne z prawem kanonicznem, d 
czem już pisał "Orędownik" w n-rze 
167 z dnia' 24 lipca r. b. 

Tym razem już mniej ludzi brało 
udział w "procesji", jak stwierdzono, 
przybyli tylko najbardziej obałamu­
ceni przez sekciarzy i wysłanników 
wiadomych nam organizacyj antyre­
ligijnych. To też smutny i bolesny wi,. ,. 
dok przedstawiały grupki kobiet, 
dziewcząt i mężczyzn, siedzących i 
stoję.cych w upalne południe koło pa.-

I lacu biskupiego, strzeżonego tym. ra..,: 
zem przez kilku policjantów. Wśród 
biednych, nieświadomych i obałamu­
conych grupek ludzi krążyli, jak .sza,. 
kale. różni' agitatorzy, podżegacze ' l 
wysłanniCY wrogiCh Ko'ściołowi or .. 

. ganlzacyj. 
Rzecz zrozumiała, że tak. jalk w 

dniu 1 lipca tak i dzIsiaj "procesja" sa­
mozwańcza. nie mogła być pT'zyjęta · i 
wysłuchana przez kurj~ biskupią. . 

l 
Na lnnem miejscu zamięezczamy wia" 

domość naszego korespondenta z Kiele, 
która częściowo dementUje wczorajsze "re­
welacje" PAT'a o przybyciu procesji ze 
Strawczyna z interwencja,. w sprawie księ­

\ dza Franciszka Smolarskiego przed pałac 
kil'leckiei kurji biskupiej. Uderza r8,żą~a.. 
dysproporcja cyfr przedstawiających iloŚĆ 
uczootników demonstracyj, Pat mówi o o. 
leoło 1000 osób, koręspondent zaś nasz, pa.­
trzący 'okiem objektywnem, mówi o !'lroif>­
nycli " grupkach:, o wieJe mnJej llcznvcb. 
anite.li poprzednio, czego ' P. A. T. nie"' ta­
nGt9wal. ~nami\)n,na r.zę«~, te don\esi,en~ 
PAT'a. z ' ćali\ s'kvya,pHwo~eia. przedruk<i"-. 
w!I'ła. in extenS<l prasa żydowslta. która w.,· 
dA'datku doniet>it'onie to drukuje Jako wia· 
danioM własną ... Jak widać, P. A. T. udU ' 
sl~ 2:ydom! -

Przy okazji chcielibyśmy zwr6ci~ uw&- · 
g~ na przyczyny wzrostu obrzydliwej pro­
pa!ra'ndy przeciwko duchowieństwu w Kie­
leckiem., "Głos Narodu" podaje w tej spra­
wie na.stępujące wyjaśnienie: 

"Widać jest. te W ostatnich mlesią.each 
co-ś zaszło, coś się zmieniło w stosunku 
czynn,i'ków "sanacYJnych" do Kościoła Na .. 
rodowego". Dwa, czy trzy lata temu nie 
mogli znaleM lokalu na swój dom modli­
twy. nawet na przedmieścit! Kiele, teraz 
znale:lIi go w' śródmieściu, na placu marsz. 
PiłsUdskiego, w domu Kosterskiego. Nie 
mogę także narzekać na brak poparcia 
dla, swych poczfnań na terenie powiatu". 

l",że1l ktoś sądzI. że Okazywanie życz­
liwości sekciarzom ma być karą dla dn'­
chowieńBtwa polBkiego, przypomina dziec­
ko, które wystawiło, ręce na mróz przez 
okno dlatego, :le mu ojciec nie kupił r~­
ka",'iczek. Takie postępowanie mote tylko 
rozwiać resztę 'lłudzeń co do zamiarów 
pewnych kół wobec Kośeioła Kato.licklego . 

'" ... '" 
"Prawda, jak oliwa, .zawsze na wierzch 

wypłynie" - gt06i znane przysłowie.. Cza­
~em l'jawllt .,przez pomyłkę" mimowolną 
tych, którzy ,pr.agnęl'ib:y . ją /ilk.rzętrue , uto­
pić w' głębinach przed wzrókie:.m ludzi 
szczerych. Oto taki przypade'ciek przy tra:.. 
fil się .,sanacyjnemu" "Dziennikowi Po­
r.nal'lskiemu", który w sprawozda.nhl ze 
zgromadzenia okręgowe~o pisze m , in.: 

,,- 'laczęto z,g-łaszać kanjydaf.ó\V na po­
~lów. Miano zgłosić cztery nazwiska, Spo. 
dziewano się. ' te na liścię zjawia, 6ię na. 
zwiska ludzi, o których mówiono odda. 
~na. Już pierwsze kandydatury ,wykazały 
Jednak. że delegaci, pragną wprowadzić 
naszych ludz!." -

Podkreślone przez nas słowo ,.naszych" 
częściowowydl'apano - tak jednak, 1:e 
słowo to wyraźnie jeszcze można odryy. 
tać. Otó~ z treści. unytoczonego tebtu wy­
nikałoby. że chcialoby się powipdzieć o 
kanfłydatUl'ach ludzi n o w y c h. Powie­
dziano zaś niehacznie o "ludziach n a­
s z y c h". -:Wirmy, wiemy, f{ogóźby się 
wp l'owadzalo. jeśli nle samych "naszych". 
Pod tym względem ,.sanacja" duto się na­
uczyła od 2:ydów - swoich pupilów, Sami 
nasi .. 

KupUjąc towary nolskie, 
. ulżysz doli ' 

, polskiego robotnIka I' 
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Odkąd istnieje Sieradz 
Kartki z przeszłości Sieradza - Zamierzchłe czasy piastowego gl'1odu 

. S i e r a d z, 14. 8. Do naj starszych 
mIast polskich naJeży Sieradz. 

. Prastary to gród, którego h istorja 
sIęga odległych czasów. Dużo trudu 
i pl'acy poświQcali historycy prahl­
sto.ITcznYl1l zagadnieniom tego grodu, 
ktorE'~o dzieje tak ściśle zwię,zane sa 
z rozrostem pallstwa polskiego. -

Brzsporne wiadomości o Sieradzu 
zawierają akta, które stwierdzają, że 
naZ\\'a tego miasta w ciągu wieków 
ulegała zmianom. :'\p. na.icta','nieis7.a 
nazwa Sim. później Siraz, na~tęi)1lie 
zlatynizowana •. il'adia "reszcie 
Sieradz. 

Wiadome jest, że Sieradz Istniał 
za BoI. Chrobrego i że ten ' król p<>bu­
dował tu zamek obronny (w miejscu, 
gdzie obecnie znajduje się klasztor 
Ss. Urszulanek). \\' 1080 r. utworzono 
tu ka~ztelanję, której piel"\,'szym ka­
szte~anem był Robert J(Ol'abita. O Sie­
radzu wspomina w dyplomacie z 113(i 
r. papież Inocel1t~· II. 

Poza tem "'iadomo, że Sieradz był 
~ieclz'ibą książąt Piastów linji mazo. 
wie('kiej, ~tolicą udzielnego księr;twa 
Siera(lzkiego, a na",tępnie mia 'tem '''G­
jewódzkiem, do kt6re~o należały dzi­
siejsze powiaty: sieradzki, łaski, łĆlllz­
ki, piotrkowski, radomszczal1ski. m. 
Częstocho'wa i wielm'lski. 

O tym akcie mamy pewne dane. 
Lecz chodzi nam o wiadomości, po­
p'rzedzające ten okres, o kt6n.-m ś.yiad­
czą: akta. Otóż, według historyków i 
pisarzy, jak np. Niesieckiego (tom I, 
str. 99), Naruszewicza (tom II, str. 120;, 
Sarnickiego' (s. 1107) Oi"az Długosza, 
lI1 terenie dzisiejszego Sieradza ongiś 
I 'cszka}y plemiona Burów, Ligjó"'-
i Hyrrów. Stąd też i miasto nosiło na­
zwę Hira, późn i ej Sira, i że istotn ie 
mogło istnieć w 700 roku po nar. 
Chrystusa. Tęd~' też s~eclł trakt star()­
rzymski, cze!!o dowodzą, w~"kopal iska 
monet rzymskich oraz odnaJdywanie 
brył hursztynow)'ch na t.ym szlaku, 
po który wyprawiali E'ię kupry n;nn­
scy do brzegów Balt.vku w I i II wie­
ku po llar. Chryshl<:a. 

sŁości zaludnienia w owe czasy tej (l­

kolicy, której śl'odkowym punktem 
był Sierad;; nad Wartą. 

Ezecz oczywista, że dziSiejszy Sie­
radz stoi na gruzach prastarej Si1'Y, a 
najstarsze zabytki si~gają zaledwie 
XII wieku I,;\\iątrnie: fara i klasztor). 
Czas pobudowania domu królewsl\ie­
go Kazimierza Jagiellończyka; dotąd 

istniejącego (ma go Żyd), oraz tuneli 
podziemnych nie jest znany. Faktem 
tylko jest, że istnieją dotąd. 

Tak się przedstawia Si:!eadz co do 
czasu istnienia w świetle źródeł, ak­
tów, historji, nauki i badaj) archeolo­
gicznych. Jak ongiś, tak i teraz Si'Jradz 
",ierny jest tradycji i idei narodowej. 

J. ·BDX 

,. 

CzoJo p1'Z('r'-zlo ty",iąc o"óh liczącego pocllotlu żY Llo\y"kiej organizacji .. BI'ith TI·umpel· 
dor", utlajqcego .się \\ Jniu 11 bm. do krypty św. LemanIa 1\ Katedrze \\;JI\L'I"kiej. 
Cz,lonkowic lcj .,amej ol'ganizacji braJi pOjll'zednil'lw dnia udział \\ be,;tj"lr:kim na-

padzie na polSKiego konduktora tl'um\\aio-\\'ego w Krako\\ie. 

WNIEBOWZIĘCIE 
Zanim d7.ieJi :-kłoni się nademną. - -
zanim rozsłoneczni się życie, 
poz,,'ól, 
żebym - krz.\ż Twój d7.Wlf!a.iąc ... 
przejrzał się w niebios bł('kieif' --

O, spraw-
niech sl"01li się lladelll119 dzieli. 
gdy smutek mgły pl'lcsieje przezemnie 
- - niech ",iara wszechmocy 
płonącą żagiew 

rozpali "'e 1I1nie ... 
Kronikarz ""incenty Kadłubek przy- l spraw 

puszcza. że Sieradz j"tnlał jU7. za cza- Królowo i':iebieska 
:;;ów Aleksandra ~facedońskiego, a I miłością cudu, 
więc na paręset lat przed nar Chry- żeby po mnie kwiaty 
stusa. Jest to iednak tylko prz),lJu- śladem 
szczeni e Kadłubka. p<>niesionego trudu ... 

Nim odgadnę 
naj głębszą istotę rzeczy, 
żt' gubiąc się w życiu, 
jak łatwo -
w Twoim odnaleźć się świecie ... 

"n'uiki badali. ekspedycyj archeo-
logiczn~'ch, wysyłanych prze? Akad. Zamieli. dni 
Um. ". Krako"'ie na ter<!l1ie Sieradza w życie, 
i okoli('r nietylko polwie:-dza.ją twier- które zwie się wiecznem -
dumia historyków, lecz wpro·wadzają. tęskniąc za Tobą. -

· .. można pożegnać się z ziemią. 
i myśl powrotu skrócić; 
powiedzieć sercu - wrócę -

ten gród w dalszą . erę prehistorji. wołam 

P d 
modlitwą··. 

gdy dusza z niebios powróci - -

rzeprowa zone badania archeolo- _ w smutku bezpiecznym ... 
giczne w 29 punktach w okolicy Sierll.­
dza odkryły stare cmenta,rzyska.. W ur­
nach z· popiołem znaleziono !'"óżne 
przedmioty użytecznośd i. ozdób ko­
biecych z zamierzchłej epoki przedhi­
storycznej. Uczeni obliczają' pochodze­
nie tych ozdób na 800' do HOOlat przed 
nar. Chrystusa. 'Według mapkJ tych 
miejscowości można-~:nioskować o gę-

· .. błękitIlem wniebowzięciem 
pożegnać !:'ię z wiecznym trudem; 
serce pogłębić milością ... 

7 bataljon saperów \\- poznoniu obchodził 
"'\\ oje 1:J·lecie. ~a zd.l~ciu poczet .,ztanda­
rowy 7 baonu saperów VI' momencie opu­
&7lCzania. kościol,a gSlrnizo.now€go w Po-

,ma ni u po nalbateństwie t&ł1oMlE'ID. 

0, spraw -
i wylecz mnie cudem. 
skoro życie 
nie pokonało mnie \Valk~, 
tęsknota - nie zmogła tr]ldem ... 

0, spraw-
błękitną. miłością cudu; 
ujmij w swe dłonie 
myśli '" 
co w pękach k,,'jatów 
dumnie strzelają w górę 
żarem miłości płoną.·. 

duszę 
nawrócić cudem .. , 

· .. i krzyż przydrożnych poe,.;ynań 
postawić nad głębią. wszechrzeczy 
gubią..c f;ię w życiu -
jak łatwo 
w Twoim odnaleźć !<ię świecie ... 

I . 
p o z n a n. 

JÓZEF BARA..'l'OWSKI 

Dwie rycerskie . postacie 
ś. p. l~s_ 19l1a-cy Skm+upka i ś. p. por. Pogonowski 

Rok rocznie ,,.yspominamy z naj- kreślić bohaterską śmierć ks .. kapela­
głębszą. czcią i wdzięcznością bo ha- na Ignacego Skorupki z 28 dywizji pie­
terskicll obroilców Warszawy, zwła- ch ot y, który w stule i z krzyżem w rę­
szcza t~' ch, co dla świętej sprawy zło- k'll przodował atakującym oddziałom". 
żyli żFie na polu ,,,alki. \Yspominamy Nic więcej nad te lapidarne i .surowe 
tych, których imiona znamy, i tych słowa, ale jakże w swej ścisłośd wy­
bezimiennych rycerzy, których sym- mowne! 
bolem jest mogiła nieznanego żołnie- \V piętnastą rocznicę bohaterskiej 
I'za. śmierci ks. Ignacego Skorupki, który 

Ze S7.(·zcgólną. czci;;\. w dniu 15 poległ na polu bitwy pod Ossowem dn. 
sierpn ia jako w pi~tnast.ą rocznicę 14 sieepnia 1920 r., godzi się pr7.yp<>m­
.. Cudu nad \YishV wspominać będzie- nieć Polsce całej nietylko jego śmierć 
my imiona d,,'óch n,łodych bohater- bohaterską, ale także jego życie p<raco­
skich druhów: ś. p. księdza Ignacego wite i czyste, pełne miłoścj Boga, 
Skorupki i ś. p. porucznika POgOllOW- służbie ojczyzny i naiszlachetniejszym 
skiego. Te dwie rycerskie postacie, co ideałom poś"'ięcone, 
razem umierały na polu Chwały, Ś. p. ks. Ignacy Skorupka urodził 
świadczyć za\\'sze b~dą., że wszelkie się IV \\'arszawie w r. 1893. Po ukoń­
zwycięstwo jest owocem wiary i mę- czeniu gimnazjum i seminarjum du­
stwa. chownego wyjechał na dals:;o;e studja 

Komunikat sztabu genelralnego 7, l do Akademji Duchownej w Petersbur­
dn. 14 sierpnia 1920 r .. donosi ."n . in.: gu. \Vojna i. jej następs~wa, a. w pierw­
,,ze szczegóJnem uzna.mem naJe2'.v ood- szym rzędzle olbrzymle nesze wy-

PI'a6tal'R ka 1 pcha wa welt;oka nie min la je­
szcze w c'iwych clostojny'ch mUl'ach ta1dch 
"go~ci", \\'~ln\dona rz~c:;teOli na-padami na 
Polaków życlowsJ,a (loI'ganizacja ,.Bl'ith 
Tl'umpe' lor" O,))ut"zcw mury katodry. :\a 
czele kroczy chorąży ze Bztandarem na 
którym widnieje sz.,?ścioraOlienna glyiazcla.. 
,.)Iili gości e " niema co. Coś nieclobrze dzie" 

je się VI' Kralww'ie. 

gnaneo'"" z Pols'ki, zmusiły mlodego 
kapłana, do zajęcia się losem rodaków, 
b\-ol'ząc dla nich placówki duszpaster­
skie, slużac dobrą radą i pomocą w 
ciężkiej do·li. Po pOW1.'ocie do Polski 
ks. Skorupka kolejno pracu • .ie jako wi­
karjusz. na parafji, jako al'chiwiMa 
\y Kurji Al'cybiskupiej, a następnie 
zostaje prefektem w szkołach średnich 
i kapelanem sierocil1ca Rodziny Marji 
na' Pradze. 

\\' r. 19~O ·w okresie ofensy\vy bol­
sze,,,ików na \Varszawę i tworzenia. 
armji ochotniczej, ks. Skorupka od­
claje się do dyspozycji ks. biskupa p<>­
lowego i zostaje mianowany kapela­
nem wojskowym. Zostaje przydzielo­
ny do 36 p. p., gdzie miał wielu ucz­
nióv,·. Podczas decydującej bitwy pod 
Ossowem rano dnia 14 sierpnia idzie 
do ata,ku na czele bataljonu, jak po­
daje komunikat urzędowy, w stule i r. 
krzyżem w ręku i pada od kuli nie­
przyjacielskiej. Stolica uczciła pamięć 
bohaterskiego księdza uroczystym po­
grzebem. r'aczelny 'Wódz ozdobił trum­
nę, zawierają,cą śmi.ertelne szczą,tki 
ks. Skorupki, krzyżem "Virtuti Mili­
tari''. 

13 sierpnia. 
Jakże szalenie niektórzy ludzie się 

denerwują Ci kandydaci. Dla 
nilch to bowiem jutro, w śr()d~. dzieil 
krytyczny: czy zdołają. przejść przez 
ucho igielne komisji kolegjalnej. Bo 
potem U2lyskanie odpowiedniej liczby 
głosów o wiele łatwiejsze. 

Już dzisiaj pojawiają się rozmaite 
wykazy rzekomych kandydatów. Są 
to przeważnie domniemania. Ale wi­
dać z nich, że decyd-ują;cym czynni­
kiem wsz.ędzie są, sekretarjaty BBWR. 
a więc tej samej organizacji, której 
koniec zapowiadano z ust bardzo mia­
rodajnyoh, bo jej prezesa, p. Sławka. Co 
ciekawsze: p. Sławek, a także publi­
cyśd "sanacyjni" zapowiadali "urbi et 
orbi", że ordynacja ma usunąć sekre­
ta.rzy partyjnYCh i zawodowych poli­
tyków. Tymczasem okaz.uje się, że r.a. 
prowincji przypadnie bardzo ''I'ie'ki 
od'setek kandydatów właśnie na se­
kretarzy BB. 

* Sprawdzanie list wyborczych k<>ń­
czy się dnia 14 bm. Pewien kierownik 
komisji obwodowej opowiadał mi 
wczoraj, a więc na trzy dni przed zam­
knięciem okresu kontrolującego listy: 

- "W moim obwodzie "Tbol'czym 
jest uprawnionych do głosowania 1778 
osób. Listy mstaly sporządzone bar­
dzo porządnie. Duży zeszyt. llIaszy­
nowem pismem, slIczegóły ze"tawione 
skrupulatnie, zanotowane imiona l"J­

dziców, daty urodzenia. zawód. Cóż, 
kie,iy zainteresowanie nie jest zbyt­
nie. W przeciągu 5 dni ziawiło ;;ię ·i,) 
komisji w sumie najwyżej 25 osób, któ­
re intel'pelo''1ały o 40 osób. ~iera7 .iuż 
byłem przowodniczącym komi~.ii ob­
wodowej, ale tak słabego zainteJ'P-so­
wania nigdy .nie było ... 

I~ 
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kraj-u aak a VII 
Bergen, port wśród gór _I Hanza i ryby - Jak mieszkali i kupcz~1i hanzeaci - Morski 

łazik - Pozdrowienia 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

Bergen widziane ze szczyt.u Floien. 

B e r g e n , w sierpniu.' 

chodziło różne koleje lo ów, grają.c 
więlu:zą. lub mniejszą. rolę w historji. 
Czasy świetności politycznej przypada­
ją. na WC7.eSue średniowiecze i wów­
czas niejeden krój wkładał tu koronę. 

W pobliżu Bergen Haakon Haa­
konsson zadał ostateczna klęskę rew()­
lueyjnej partji klerykalnej. Później­
sza słabość kraju, datująca się od! rzą­
dów siosŁrzeJlca wielkiego Haakonsso­
na została wykorzystana przez potęż­
uiejąca. z roku na rok Hanzę. Owład­
nąwszy w krótkim przeciągu czasu 
handlem, rybołówstwem i transportem 
- siegnęła PO władzę nad całym kra­
jem. Miasto jako takie skorzystało na 
tern wielce, stając się głównym ośrod­
kiem handlowym Norwegji. Niemiec­
kie Nadbrzeże (Tyskebryggen) i umie­
szczone przy niem kantory k,up.cÓw 
hanseatyekich miewały olbrzymie ()­
broty miedzynarodlowe 

Przed chwila wróciłem ze zwie de za­
nia typowego domu z czasów Hanzy, 
zachowanego w stanie współczesenym. 
Na parterze magazyny dla mniej cen­
nyeb towarów. Pierwsze i dl'1lKie pię­
tro zajęte przez biuro i mieszkanie 
jednocześnie" strych.'( zaś były maga­
zynami clJro7.8zych towarów. D<>m drew­
niany. zielonawe szybk'i w ołowianych 
oprawach. Z pułapu zwieszaja. się za­
suszone ryby. gZ<lzęooie prz~{noszace . 

Na stolach porozkładane książki ra­
chunkowe; otwarte stoją kasety i 
skrzynie na pieniądze - wspaniale 
kute i w bardzo przemyślne zamki 0-
patrzone. Prymitywna pościel na pry­
czach piętrowych. Zasuwało się drzwi 
takieJ klatki w ścianie, od zimna za­
pewne lub może gwoli przyzwoitości. 
Sprawnie działa rozgałęziony aparat 
sygnałów dzwonkowych . Lampy w 
mrocznych komnatach. dawniej oliw­
ne, dziś dyskretnie zelektryfikowane. 
rozjaśniające ciemności sczerniałego 
sufitu. Robi to wrażenie. jakoby do­
piero przed chwila. kupcy t .służba wy­
szli na nadbrzeże. witać okret i pOzo­
stawiając swą siedzibe na nasza łaskę· 

Wracałem z Muzeum przez .. won­
ny" rynek rybny. Setki skrzyń ze świe­
żemi rybami. d!owożonemi od wczesne­
go ranka z okolicznych {jordów. S~rze· 
dają przeważnie mętczyźni. Rosłe sta­
re chłopy - niektórzy z brodami ma­
rynarskiemi (brodę marynarska .. hodu­
ie" się na pOdb.ródku) dowcipkuj~ z 
gospooyniami. które grymaszą przy wy­
borze piek.nych makreli. Jakaś tury­
stka francuska jak oparzona odskaku­
fe od płaskiej skrzyni. w której wiją 
się olhrzymie w~orze 

Słyszę. że ktoś sie do monie zwraca 
00 angielsku. 

- Jestem angielskim bezrobotnym 

Bergeo. Kolejka linowa na szczt f<10ien. 

marynarzem. niech mi pan da Ila pa­
pierosy ... 

Spoglądam na łazika. WypłoV\iałe 
oczy sympatycznego zresztą pijaka. Si­
ląc się na pOprawna. angielszczyznę, 
odpowiadam. że jestem Sz.kotem, a on 
przecież wie. iacy Szkod są skąpi. Od­
chodzi. 

- Pan jest zbyt dowcipny, jak na. 
Szkota! - mamroce. 

Norweg, do którego miałem list po­
lecający, oprowadza mnie po mieście. 
Na wieczór planujemy eskapadę po tu­
tejszych dancingach. Jednak jutro już 
wyjeżdżjam, wiOO za.wczasu ślę Wam 
stądl pOzdrowienia.. J. S. M. 

Są kraje, które widziane raz, zapa­
dają. głęboko w pamięć. a taki mają. 
czar, że to zniewala do wielokrotnych 
powrotów. Na" torwcgję" zachoro­
wałem dwa lata temu, pocią.gnięty mi­
tem kraju nart Tydzień spędzony w 
górach Jotunheimen wystarczył. bo oto 
"odkryłem" kraj tak ciekawy, ludzi 
tak miłych, że gdy tylko znalazłem kil­
ka wolnych tygodni - ruszyłem zno­
wu.. Jeśli pierwsza moja podróż była 
planowana wspólnie z kilkoma norwe­
skimi przyjaciółmi. a cel miała wybit­
nie sportowy, to ta nie ma olu'eś!one­
go planu. 

I a a astrofa file (Jlloszech 
Przyjechałem '"ięc do Bel'gen przed 

kilku dniami. Wiózł mnie polski sta­
iek. pełen pol.3 kiego wegla. ldóry 
Norwegja kupuje u nas za sumę wiele­
kroś wieksz8. niż my od niej kupujemy 
wogÓJe. Wiatry północno - zachodnie 
opóźniJy nasz przyjazd i dopiero, gdyś­
my weszli We tjordy, statek zaczą.ł 
"iść trzeźwo", czyli zaprzestał nas "ki­
wać" . . 

Podróż po fjordach. a zwłaszcza ,.a­
ły zachwyt nią. trudno opisać dość 
wyraziście. Tak samo trudno. jak np. 
wytłumaczyć ślepemu, jak pięknie bia­
ły jest łabędź. 

Skała strornem swem 7.boczem spa­
da prosto do wody, woda jest przezro­
czysta, granatowa w dali. Potem jest 
łą.czka. świeża, zielona, z białemi dom­
kami - nad łączką. wiszą ciężkie żle-­
by. Potem trzeba zrobić zakręt o bli­
sko 90 stopni; fjord wije się i rozsze­
rza miejscami. "'ięc płyniemy wśród 
minjaturowych skalnych wysepek. Po 
drodze schludne miasteczka i osady. 
Może raczej wypada powiedzieć: nie 
po drodze. lecz "po fjordzie" . 

'V pobliżu Bergen coraz więcej ja­
sno malowanych drewnianych dom­
ków. Ponura nieruchomością. sŁoi po­
tężna fabryka sztucznego nawozu, pro­
dukowanego z odpadków przeróbki 
ryb na konserwy. Zbudowana zaraz 
po wojnie, pochłonęła kosztami budo­
wy kilka fortun. zarobionych na do­
stawach wojennych i stanQła, rażona 
paraliżem ogólnego kryzysu. 

Ostatni zakr\,t. po 8 godzi nach uczty 
wzrokowej - otwiera się panorama 
Bergen. Ostatnie jego domy już pra­
wie pod szczyLami gór, okalają.cych ol­
brzymią kotlinę. 

Portu i nadbrzeży prawie nie trze­
ba budować. 'Vysterczy odciosać szla· 
chetny granit bl'zegów. Gd~r cumuje­
my. je:5t 7 wieczorem. Słollce niknie 
jednak dopiero około 9, a widać jest 
aż do 10. 

* 
Szósty król r orwegji, Olav III Kyr-

re. zakładają.c w roku 1070 miasto, po 
którem znowu chodJzę, dał mu słuszna 
nazwę Bjorgvin (dolina wśród gór) i 
dopiero trzeba było najazdu. urządza­
ją.cej wszystko na swój sposób Hanzy, 
żeby ta stara nazwa poszła w zapom· 
nienie. 

BergE'1l na przestrzeni wieków prze-

Katastrofalne pęknięcie tamy - Ofiary w ludziach dochodzą do tysiąca 
T u r y 11. (Te1. wł. ) \Y pobliżu Ova­

da w Alelcsndrji pękła tama, wyrzą.­
d7.a jtlC kata"trofa lne "zkodv. Liczba 
zabit~'ch ,"aha <:;i ~ międl~' aóo a ty. ;ą­
ceU1. Mia"to Ovada, liczące 10 tysic;cy 
mie zkal'1ców, przedstawia wstrząsają,­
O ' ·wiclok. Z głębokiego szlamu wy:sta­
ją ruiny zawalonych domów, meble, 

z\\ loki ludzi i zwierząt. 
\Vśród miesz,kańców panuje rozpacz 

nic do opi5ania. \Vszęd'zie widać lu­
dzi. po · zukujących zwłok swoich naj­
bliż. zy~h. 

Z powodu ule,vl1ego d'eszczu, prace 
ra townicze są niezwykle utrud1nione. 
Masy wody dotarły aż do Aleksandrii, 

Włochy st aszą" Anglję 
Z(lpou.'ied* poro~umienia międ~!I Wiedniem i Berlinem 

B i a log ród. (Tel. wł. ) . Według ,;ir: równocześnie z możliwością jego 
\l,' ia cIJomooc i wiedeI'lskicb WIochy uały ro~bicia, usiIuja. sic: z.abezpieczyć prz-ed 
do zrozumienia Wiedniowi. że życzyly- d~' \\'el'sją niemiecką w ten sposób, że 
by sobie. ażeby rzą,dJ austriacki doPl'o- toruja drogę do poroz.umienia między 
wad7.ił do ja,kiegoo układu z Berlinem, \VlO{lhami a Be.rlinem. 
gdyż 'iemcy·z powodu slabo~ci we- Wobec rozpoczęcia się w Paryżu 
wnętrzno - l'OlityczneJ skłonne sa do konferencji trzech mocarstw chodJzi 
ustępstw w dziedzinie polityki zagra- Włochom o na$traszenie Anglji możli­
nicznej. wością. paro7.umienia włos,ko - niemiec-

W tymże celu WIochy przyspiesza- kiego i uczynienia \"1. Brytanję skłon­
ja sprawę paktu nadduna .i::;hiego, lie. ząc nieJszą do ustępstw. 

a 

"Apostół" Weissenberg 
na ławie oskarżonych 

B er) i n P AT.) Prze{j izbą. kal'­
ll~ w Berlinie rozpor zą I si\, pmces prze­
ciwko 80-letniemu Józefowi 'Veissell­
bergowi. który od blisko 20 lat dzia­
łał na tel'eme Rzeszy jakO "apostół" 
nowej, przez ~iebie stworzone.i sekty 
ewangelicko-joannickiej, oraz jako le­
karz-cudotwórca. 

'Veissenberg sŁoi pod zarzutem do­
konania szeregu przestępstw przeciwl-o 
ohyczajności w stosunku do nieletnich. 
Proces odbywa się przy drz\viU('h za-

Polacy na rumułlskiem 
"święcie Morza" 

Bukareszt. (pAT.) W dniu 

mkniętych. Na świadków wezwano 37 
osób. 

Zaznaezyć należy, że sekta, \Veissen­
berga rozwiązana byla już w pocz;.~t­
kach b. r. Oskarżonego aresztowano 
w maju. 'Vedług zeznali oskarżonego 
sekta posiada 350 gmin na terenie Rze­
szy, z czego 17 w samym Berlinie. 

'Vczoraj wieczorem ogłoszono wy­
rok. ~kazujący Weissenberg na półto­
ra l'oku ciężkiego więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich na przecią.g 
lat 5. 

czeslników polskiego spływu kajako­
wego do Morza Czarnego. Na uroczy­
stościach ,,8więla :\101'za" obecny bę­
dzie król Karol. 

wczorajszym przybyła do Bukaresztu P b 
na "Święto Morza" Rumunji, które od- ogrz'e 
będzie się w I{onstancy 15 bm .. delega- Ś p płk Gł,on.owsk'lego 
cja polska. 11a czele z gelJ. 'Vieczor- ,. • ~l 
kiem. I L v .. ' ó w (P\T.) Dziś przed poJurl-

Delegarja w dniu rlzisie.i8zym w~· - Ilif'\l1 odbyl ~it;' pO!!I'7.eb Rp. pIk. lana 
leżctża do l{Ol1stfll1r~r. ',",};wit;'cj(> ~I()- ( ~łnQnw"ki->l!(). "7!'fn /!ahinetu woj»kn­
rza" weźmie również uc1tiuł grll!Ja u· wcgo p. Pre!.) delJla nzel'z~ PO~l>oljtej . 

oddalonej o ro mil od mi~jsea kata­
strofy. 

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Tw'ynu: Tama Zeł'wana w 
Ovada. -powstrzymywała. wody jeziora. 
obliczane na. 20 miljonów metrów eze­
ście'Ilnych. Wzburzone wody rozlały 
się na. wielkiej przestrzeni, niszczą.,-
44 mosty i pokrywając olbrzymią prz~­
strzeń, długOŚCi "O kilometrów, a sze­
rokości 2 km. Liczba ofiar nie została 
jeszcze oficjalnie stwierdzona. 

Na miejsce katastrofy wysłano woj­
sko i oddziały Czerwonego Krzyża. 

R Z Y m. (PAT.) Miasto Ovada, w 
którem wydarzyła się kata.strofa ze­
rwania tamy, jest jednem z najpoważ­
niej szych ośrodków energji elektrycz­
nej. Zaopatrywało ono w elektrycl­
ność całą. Ligurję. 

Prasa. włoska dotychczas zamie­
szcza tylko bardzo ską.pe wiadomości, 
nie dają.ce żadnego obrazu rozmiarów 
katastrofy. Zapowiedziane jest wyda­
nie komunikatów urzędowych. 

Mapka środkowej części Piemontu. 
\V której to prowincji półn. Włoch 
wydarzyła ~ię tragiczna katastrofa pę­
knięcia tamy. Oznaczone kołem n1iej­
gc.owości uległy zupełnemu zniszczeniu. 

"WIELKIEJ POLSKI" abo­
nament miesięczny kosztuje 
tylko 35 gr; kwartalny' zł. 
Adres: PlClznań, ·w. Marc,~~ 05. 
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Wynłki Z całego kraju 

Z posiedzeń kolegjów wyborczych 
yv środę, dnia 14 b. m., w całym 

krajU okręgowe komisje wyborcze 
wybierały kandydatów na posłów. 

Wszędzie. jak b,yto zgóry do prze­
widz.eni.a ze względu na skład tych 
komISYJ, wybrano osoby, jakie sobie 
"sanacja" upatrzyła. Poniżej podaje­
my dotychczas otrzymane wyniki: 

Bydgoszcz: Zygmunt Sioda, JUljusz 
DudzillSki, Malicki, Dankowski Fau-
styniak. ' 

Gniezno: Michał Zenkteler, Antoni 
Baranowski, P. Szymański. Wierzcho­
sławski, Józef Zakrzewski. 

Ostrów: Gładysz, Basiński, Krzy­
wos~ewski, Garstecki, K~sprzak. 

Inowrocław: Stefan Rosada Mi-
chalski, Szulczewski, dr. Zbor~wski, 
Juljusz Trzciński. 

Leszno: Wróblewski, Donimirski, 
Muślewski, Nowakowski. 

Poznań·wieś: Kozubski. Łubiellski, 
Korytowski, Wydl'a. 

Poznań·miasto, okr, 94: dr. Leon 
SurZYI;ski, St. Mróz. Janina Jakubow­
ska, Ludwik Sobkowiak, inż. Leszczyń­
ski. 

Toruń: Jan Ślaski, 'RoJewski. Ma­
tusiak, Klimek, Schab. Melerski. 
, Warszawa: Okręg l - min. Ko­
sciałkowski, SnopczyllSki. Sokołow· 
~ki, Minkowski. Upadły kandydatury 
min Poniatowskiego i dyl'. Barailskie­
go; okręg II - Urhallski, Wiślicki, 
Łukasiewj~zowa, Zunclelewicz, Breg­
man, GotlJeb; okr,g III - Gardecki, 
Antkowski. Dąbkowski, Gaczewski; o­
krtg IV - StpjCZYllSki. Siedlecki, Jaro­
sz~wiczowa, Karszo-Siedlecki, Krukow­
sk~; okręg V - płk. Sławek, Szc7.epań-
8kl, Jakubowski, Kamińi"ki; okr,g VI 

Komunikat 
Stronnictwa Ludowego 

War s z aw a (TeJ. "wł.) Ogłoszono 
jtomunikat naczeln~go kOID itefu wy:' 
konawczego Sb'onnictwa Ludowego, 
który stwierdza, że w komitecie są na­
dal reprezentowane trzy grupy, które 
tworzyły Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, t. j. Wyzwolenie" Stronnictwo 
Chłopskie i "Pia.st" 

Komitet wykonawczy uchwalił re­
zolucję, potępiają,cą secesjonistów, 
którzy przygotowy\\"ali kongres i brali 
udział w opracowywaniu rezolucji. 

Komunikat stwierdza, Że zgodnie z 
J?r~yjQtą rez?lucją kon~~Tesu secesjoni­
SCI przestalI być członkami stronnic­
t~a. Na. miejsce ustępujących człon­
kow komItetu wykonawczego dokoop­
towano b. posłankę Kosmowską, oraz 

·4 przedstawicieli młodzieży ludowej. 
Postanowiono zwołać w pierwszych 
dniach października ponowny kon­
gl"es ludowców w celu wyboru nowych 
władz stronnictwa. (w) 

Stary BOjkro żegna sl'ę 
z chłopami 

'"Wiek Nowy" (wychodzący we Lwo­
wie) d!rukuje .list otwarty" p. Jakóba 
Bojki, w którym ten 'Popularny ongiś 
przywódca ludowy żegna się z '~hłopa­
mi... P. Bojko rzewnie wspomina swo­
ją przeszłość. 

.,Żaden chłop w Polsce - pisze -
nie miał te,go szczęścia. co ja ubogi słu­
ga. któremu Pan Bóg tak sprawił, że się 
na nim spełniły słowa psalmisty Pań­
skiego, które cały katolicki świat śpie­
wa na nieszporach: 
. .,Ou ubogiego z gnoju w:vprowadzi 

i z I,siążętami na \,rześle posadzi". 
"Wiek Nowy" zapewnia, że w dal­

szym ciągu listu p Bojko chwali p. Sta­
Pi11skiego. a gani p. Wito:3a List swój 
kończy p. Bojko: 

.,.Ja. sponie\,·ieran.v starzec. u u\vam 
się w kat wej budki. dziękując za 
W5ZY:3t ko: zwolenni kom i oPOz:\'cj I. Ży­
czac 7.godv braciom da.browiakom, że­
Il'nam sie z nimi. a tylko prosze, gdy się 

- Dabulewicz, Jurkowski. DzierzbiC'ki, L ó dl t, 14. 8. Odbyło się zgromadze-
Pączek. nie wyborcze w 18 okrę~u wybO'rczym, 

Koło: Ziółkowski, Downar.', Pręd- obejmują.cym powiat łódzki i łę,czycki. 
kiewicz, Sokolnicki. Na kandydatów wybrano: Franci::zka 

KaUsz: Sławoj-Składkowski, Kar- Plocka, b. posła B. B .. Stefana Wyga-
śnicki, Walerych, Sawicki. nowskiego, ra,dneJ~'o B. B z Piąt.ku -

Radomsko: Dratwa, Witold _ <owic- pow. łęczyckiego, Willcentego Gontala 
ki, Barski. z Lęczycy, prof. Cezaka ze Zgierza . Se-

W Brze!anach kandyduje na secjonista z P. P. S. Famulski wybrany 
pierwszem miejscu dyr. departamentu został iedynie zastępca. 
politycznego M. S. Z. Szefel. W Prze-
myślu zdol'al się wcisnąĆ na listę b. Następnie odbyły się wybory l<;an-
poseł Burda. W Lańcucie na pierw- d~'d<atów na posłów w trzech ol\1'ę.gach 
szem miejscu hl'. Tarnowski z Dziko- miejskich w Lodzi. W okrę,gu 15. wy­
wa. We Lwowie na pierwszem miejscu brani zostali: Allgaier Karol (Zydl, 
b. poseł Wojtowicz. W Czortkowie b. Mincberg. b. poseł B. B. (Żyd) . Traw­
poseł Zboiński~Nieduszewski, w Stani. kowski. b. radny B. B. i Pogonows.ki. 
sl~wowle b, poseł "sanacyjny" Stroń- W okl!'~u i6 wybrano adw. Bilyka, 
skI, w Kaluszu b. poseł Seidler, w Bia. Wado\vskiego. prezesa rady grodzkiej 
łymstoku na drugiem miejscu wpro- B. B., Hejnowskiego i Kopczyńskiego. 
w.adzono mini~tl'a Rajchmana. gdyż Wreszcie w okręgu i7 w~'brano b po­
pIerwsze miejsce zajął lokalny dzia- sla B. B LuctJwika Waszkiewicza, Wy­
ła?z.Danowski..W Lucku na pierwszem mysłow&kiego. Dudkie',\'icza, Rybick& 
mIejSCU wstawIOno sekretarza b. posła wzg'lędnie inż 'Raua (Zyda). kt.óry o­
Hannebacha, który bYł sekretarzem I trzymał tę sama ilość .~łosów, co Ry-
B. B. na pow. \varszawski. (w) bicka. 

Rokowania polsko-gdańskie 
War s z a w a. (Tel wł . ). Bezpo-

średnie rokowania. prowadz'Cme w 
Gdań,sku pomię.ctz~· min. Romanem. a 
przedstawicielami senatu gdań,skiego 
doprowadziły do sprecyzowania postu­
latów i stanowisk obu stron. . 

Obecne rokowania weszły w sta­
dium. które wyma.e:a obecllośd eksper­
tów w obu delegacjaeh Dotycz)'ć one 
bę<l1Cl reglamentacyj .~uldena w tym l,ie­
runku, aby nie bvły narażone na 
szwank interesy tranzytu i handlu pol­
skiego. 

Dalej będ,zie oma'h ianasprawa re­
tilamentac.ii przywozu do Gdallska. 0-
raz sprawa sta bilizacjj Ilul dena. Przy­
puszczaja. iż wzaiemne ustosunkowa­
nie się złoteg:o i ~uldena na terenie 
Gdańska bfdzi e przvpom i nało stosun­
ki walutowe na terenie Lul,:=emburga. 
I'(dzie frank bell'(ij5-ki je"t moneta obie­
ti{)wą. obok franka luksembwrskie.!<o. -
Minister Roman nie będzie przewodni­
czył rokowaniom g-dańskim i w na.i~ 
bliższym czasie powróci do Sztokhol­
mu. (w) 

(o mówii1 taine raporty 
agentów partii hitlerowskiei 1 

Hl R~e8~Y ł'ośnie łtie~adowolełłie 

I średniej. Inny stwierdza niezadowoJe-
'V a r s 7. a w a. (Tel wł.) ,,)!anchp- nie niższych urzędników, którzy u­

ster Guar1ian" ogla..sza 8 tajnych ra:- skarżają. się na przymusowo ścią.gane 
po:tów agentó\y partji hitlerowskiej, opłaty i składki, podczas, gdy lepiej 
ktorzy są. rOZSIani w rozmaitych 0- usytuowani urzędnicy tych ciężarów 
środkach !\Tiemiec i lllajłJ. za zadanie nie ponoszlj. 
obserwować nastroje wśród członków \V jedn}m z raportów stwierdzono 
partji i społeczeństwa, by informować bezsilnoM propagandy hitlerowskiej w 
o .. tych nastrojach kierownictwo par- kołach inteligencji, która nadal hołdu­
tjl. .. je ideałom liberalnym. NajwiQcaj 
Rap~rty st.wIerd;>;aJą. wzrost niezado- skarg i utyskiwań przytaczają tajne 

,,·~le~H~. wsród. ludności. Pierwszy raporty w stosunku do młodzieży, 
n:OWI, ~e robotmcy na statkach kolUu- która nie I'atra.ciła swojej wiary w sa-
1.1IkacYłnyc~ na Renie głośno wyraża- mego Hitlera, ale ustosunkowuje się 
Ją.. swoJe nIezadowolenie z powodu ni~ z sceptycyzmem do ol'ganizacji mlo­
sk~ch .płac taryfowych. Inny raport dzieży hitlerowskiej, kwest.ionują.c ce­
z~JP1uJe się nastrojami, niechętnemi lmvość współpracy z tą organizacją.. 
hltlery~mowi, szczególnie w klasie (w) 

• 
Nowa ofiara Zydów w Sosnowcu 

nBrawurowa" ja~da Żyda S~afirostajna - Public~ność 
clwiała dolwnać samo8qdu 

S o s n 'o w i e c, 14. 8. W dniu 12 nieprzytomną przewieziono do s;>;pi­
bm. na ulicy Piłsudskiego w Sosnow~ taIli.. 
~u rozegrał się dramat, którego ofiarą. Szafirsztajn nic posiadał prawa 
Jest Polka, H-letnia Henryka Jędrn- jazdy, a przytem jechał z szaloną szyb-
sik. kością. Żyda osadzono w wiQzieniu do 

Na przechOdzącą. przez jezdnię czasu przesłuchania prze;>; sędziego 
Henrykę wpadł samochód osobowy, śledczego. 
prowadzony przez Żyda Moryca Szafir~ Zgromadzona publiczność chcIala. 
~ztajna z ul. Sobieskiego 5, rzucają.c nad Żydem dokonać samos~du. Henry­
Ją na jezdnię i cią,gnąc przez kiJka.na- ka Jędrusik jest już drugQ. ofiarą pa­
ście metrów. Dziewczynka doznała 0- noszących się ŻydÓW w Sosnowcu. 
g6lnego potłuczenia i wstrząsu mózgu; 

Dyrektor cyrku 
zmarł ze strachu 

• 

dowiedzą .~()m um ar!. by zmówili P a b j a n i c e. (Tel. wł.) 'W środę 
.. Zdrowaśke za mą, bledna umlętolo- nad ranem kilku pijanych osobników 
na j !!'rzes~na .du~zę. '. .. zaczepiło kierownika menar,erji i po-

pia w\']sśnlema. rlodac na~ez~, ze p. gromcę z cyrku "Arena" Rozentala 
~OJ.ko zaczął o?~cD1e 79 rok z~cJa. a.w Hermana Zaczepiony Żyd - jak się 
zyClU swem fo~ne pfzechoclizll koleJ~, I okazało po przeprowadzonej sekcji 
az w ,końcu za.wmał do portu .,sanaeYJ- zwłok - dostał ataku ~(!orcowego i 
nego ' niastujC\!C mandat senatora w zmarł. 

zeszły się WleSCl, podane równ ież w 
wielkiem wydaniu przez prasę ży­
dowską., że Rozental został zamordO­
wany przez trzech Polaków, którzy źą.­
dali od niego pieniędzy na wódkę. We­
dług pra.sy żydowskiej, 'Rozental, wra­
?ający z kolacji, - odmówił, a wtedy 
Jeden z pijaków uderzył go w głowę 
b.utelką . od piwa. Cios miał być tak 
sllny, ze napadnięty padł w kałuży 
k~i i wkrótco zmarł. Sprawcy rzeko­
m,eJ .7,~rodni r~zbiegli się i dopiero 
poźnIeJ zostali przez pOlicjQ odnale-klubic B B. W związku z tym wypadkiem ro-

zieni i 7:aaresztowani. 
Przeprowadzona sekcja. zwłok wy­

kazała jednak naj oczywiściej, że Ro­
zentał widocznie przestraszył się za.­
czepki i dostał ataku sercowego, który 
był przyczyną. jego śmierci. 

śmierć pilota 
aeroklubu śląskiego 

K a t o w i c e. (Tel. ~ł.). Dziś zgi­
na ł tutaj , .... katastrofie lotniczej pilot 
aeroklubu ślaskiego Zbigniew Litwiń­
ski. Pog>rzeb zmarłego lotnika odbę­
dzie się 17 b. m. 

Ratyfikacja 
umowy kulturalnej 

B u d a p e s z t. (PAT.) Wczoraj zo­
stały wymienione dokumenty ratyfi­
kacyjne umowy kulturalnej polsko­
węgierskiej. podpisanej podczas poby­
tu pl'emjera Goemboesa w \Varszawie. 

Wymiany dokonali ze strony polo. 
skiej poseł R. P. w Budapeszcie p. Łep­
kowski, a ze strony węgierskiej min. 
Kanya. 

Aresztow.ania 
L ó d Ź. H. 8. W ciągu kilkunastu 

dni w woj. łódzkiem dokonano szeregu 
aresztowalI. M. in. aresztovv'ano p. An­
toniego Czernika. b. radnego narodo­
wego w Łodzi i wiceprezesa okrę,gu 
łódzkiego Str. Nar. Rzecz cha.raktery­
styczna. iż Czernika zatrzymano na 
pod.stawie art. 170 k. k., przyczem spra­
wa oskarż·enia ma normalny tryb w sa­
dzie 't'l'odzkirn. Aresztowany Czernik 
liczy blisko 60 lat, z zawodu jest robot­
nikiem. niecJ)a\Yll0 zmarła mu oona, 
dzielna jego towarzyszka, której stra­
tę bardzo mocno odczuł. Kilkakrotnie 
aresztowany, po długim okresie bezro­
bocia otrzymał pracę, która teraz na­
pe\YI1O utrad. 

Razom 7; Czernikiem siedzi w wię­
zieniu w Łęczycy prezes Stron. Nar. 
r.a pow. łęczycki Stanislaw Zasada, 
kawaler orderu Virtuti Militari. \V 
rl'aJ :3z",rn cif1ll'l1 zostali aresztowani: 
Józef Witkowski, członek Stron. Nar. 
w Łodzi, Aleksander ZieliI'lski, prezes 
Stron. Nar. w Kole oraz Czesław Ziół­
kowski, skarbnik Stron. Nar. w Sępol­
nie. Członek tegoż l,ola. Alel,sander 
Sułkowski, Laskowski i Kotasiński, ten 
ostatni b. więzień Berezy, już zostali 
z\\'olni en i. 

Miody, ale dzielny działacz StrOIk 
nictwa Narodowego w ł~asku, Kaźmier:' 
czak, po odbyciu na podstawie prawo­
mocnego wyroku dwóch tygodni are­
sztu w więzieniu w Łodzi, został od­
transportowany do Pabjanic, tam po­
nown i e a l'esztO\ValW i przewieziony PO­
nownie do więzienia w Łodzi. Przy­
czyny obecnego aresztowania niezna­
ne. 

'V Pabjanicach siedzą. w areszcie 
od 2 tygodni dwaj młodzi działacze 
Stron. Narodowego, \V więzieniu 
łódzkiem przebywają dwaj młodzi 
~złonkowie Stron. Narodowego, oskar­
zeni o wykonanie napisów antyżydow­
skich i antywyborczych. 

Ciągnienie 
loter.ii państwowej 

War: s z ~ w a. (Tel. wł.) W dzisiej­
S7em clągl1leniu loterii paI1stwowej 
wygrane padły na następujące numery: 

20.000 zł - 51 593, 
10.000 zł - 117129, 
5.000 zł - 117959, 
2.000 zł - 11005 57507 
1.000 zł - 34908: 125753 150 6:2.3, 

160401, 172516. 179566. (w) • 

Zapomniana przez ludzi 
mie iscowość 

Paryż. (Tel. wł.) Z wioski Verrv 
we Fran.cji. położonej w g'órach, wśróll 
olbrzymIch lasów na pograniczu Szwai­
c~rji, napisał nieda \\'no tam tej,;?" \\'ói t 
hst do władz centrallwch w Pal'\'7.ll. 

W J iście tym donos'i, że od citar­
dziestu lat nikt nie zagJę.dnQI do wsi, 
w urzędzie gminnym wisi portret ów­
czesnego prezydenta republiki Carno­
ta, mieszkallcy " 'si nie '\' ic1zi eli ,ies z. c7" 
auta. ani nie byli \V kinoteatrze, nie 
przeprowad7.ano wcale poboró,,· nie 
ścią.gano 7,adnych za cal" czas p'odat-
ków. . 

\V i nie odwiedziła ani jedna osoba 
urzędowa. Cierpliwość n:1ieszkUl1cóW 
w;v:cze';'Pała się :-upełnie. więc zmusili 
on! wOjta do zaządan ia budowy drogi. 
ktorab.v umożliwila im nawią7anie 
kontaktu ze światem c\'wiJi7.0wanYm 

. 'Ył.aściwie powinni się w czasach 
c!wnep,zych c~uć ~zcz~śłiwymi i dzj~­
kowar. Bogu, ze me WIedzę., co się na 
świecie dzie~ 



Kal~ndarz rzym.-kat. 
Czwartek: Wuiebowzię­

cie N M. ]-l 

Piątek: Rocha i Jacka w, 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: JaclawCt ŚW, 
Piątek: Domol'ada. 

Słońca: ,yschód1:,3:3. 
7.achód 1~),20. 

Dłu;zość dnia li g, !7 min. 
Księżyca: wt;chód 1f!,2Z; zachój 5,}.). 

fi'aza: l dZleli po pdni 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dła intereselltów 

od 10 - 12 

NOCNE DYżURY APTEK 
"ory dzisie.jszej dy'Żurują apteki: .Tan­

kirlewicza, St<H'Y Rynek 9 (żydowska). Glu­
ChO'\·f;kiego. Xal'uto\\'icza 6 Hamburga. 
(~łó'\'lla 50. Pawłowskiego, Piotrkowska 
:307. Piotro",sk ie!!o, PornoI'",};!) 91 <:;1 rckła. 
Lima 11 o\\'ó'ki Pgo ;H. 

Pogotowie: Tel 102-90. 
Straż Ogniowa: TeL 8 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski Letni <PiotJ'KO \,<"h::\ [H) 

9 \,'iecz.: "Studenci". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Bolero" 
Bratnia Strzecha - ,,"-iosenna ~ara· 

da". 
Grand Kino -- "Dziewczę 7. ohłokó\\'''. 
Mimoz:} .. .\taIO\Hllla za.,.]ona'" 
Casino - .,Cal'an;:ra' 
Corso - "T ch noce". 
Capiłoi -- ,,J<obieta ,",zUlka miło;ci". 
Mewa - ,.Bal I\' Savoyu". 
Miraż .,Wif\Ud gracz". 
Ludowy - "l'rz0!ludzpnic". 
Oświatowy - .. l 'a S~'bir" 
Przedwiośnie -- .. ImitaqH i;\'eia". 
Rakieta .. Dzien['z~t;) \~ lł1unduJ'k<Jch". 
Stylowy ,. Bu I'za \\' r'zkla nce wody". 

KOMUNIKATY 
Program uroczystości obchodu "Cndu 

nad Wisłą", oraz poświęcenia sztandaru 
Str. Nar. Koła Lódi-RadogoszcZ przedsta­
wia się, jak następuje: c~artek, doia 15 
bm, godz. 7 rano: zbiórka I-ej grupy u­
czestoików uroczystości, stowarzyszeń ze 
sl:łandaraml i zapros;onych gości z pół­
nocnej części miasta i okolic - na placu 
w dzielnicy Radogoszcz, ul. Zgierska lU. 
Dojazd na Bałucki Rynek tramwajami 
miejskiemi nr. 2, 5, 10, 11, U a z Bałuckie­
go Rynku tramwajami, idącemi w stronę 
Zgierza. 

Godz. 8,30 rano: Wymarsz do kościoła. 

Godz. 8 rano: zbiórka n-ej grupy u­
czestników uroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami i zaproszonych gości z połud­
niowej części miasta i okolic na placu 
przy ul. Słowiańskiej nr. 5. Dojazd tram­
wajami nr. O, 3, 4. 

Godz. 9 rano. Wymarsz do kościoła. 

* '" Godz. 10 ranO: nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej przy ul Ks. 
Bandurskiego (obok parku im. Poniatow­
skiego). 

Godz. 11 rano: wymarsz pochodu na 
plac przy ul. Zgierskiej nr. 1«. W czasie 
pochodu złożenie wieńca u stóp pomnika 
Kościuszki. 

Wbijanie gwożdzi i okolicznościowe 
przemówienia. 

Zakończenie. 

Przemarsz pierwszej grupy nastąpi uli. 
cami Zgierską, NOWOmiejską, Placem Wol­
ności, 11 Listopada, Gdańską, Bandurskie­
go do kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, 
zaś druga grupa przejdzie ulicaml Sło­
wiańską, Napiórkawskiego, Piotrkowską i 
Bandul'skiego do kościoła Matki Boskiej 
ZWYCięskiej. O godz. 11 po nabożeństwie 
powrót obu grup nastąpi ulicami Bandur. 
skiego, Gdańską, 11 Listopada, Nowomiej­
ską, Zgierską na plac przy ul. Zgierskiej 
lU. . 

NOTUJEMY 
Zarząd T-wa Śpiew. "Harfa" w Lodzi 

pt'z~' kościele :-'1. B. Zw. uprzejmie komu­
nikll.lr \Ą"zy'lStkim członkom i "'.vmpatyikom 
T-\\·a. że .Jnia lj bm. o godz. 17,30 w dol­
nej nawie kościoła ~I. B. Z\\. (wejbcie od 
ł_ąkowcj) odbę-dzi·e się uroczy6La akademja 
ku czci Matki Bosk,iej Zw)'ci~kiej w rocz­
nice 1;)·10 lecia "Cudu nad W'islą". Prosi­
rrl~' o jak najliczniejsze przybyoie i zama· 
nifr"to\\anie flwych uczuć religijny.ch i pa­
trjol ycznych. 

Przed nowym rokiem szkolnym. Zgo­
dnie z ząrządZf'lI1iem kuntorjl\lm szkolne­
go nauiki w ...zk.oLaoh po~~hny.c.b. 
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"Sekretarz gminny" urzeduje nadal 
Sąd okręgowy uchylił wyrok pi'erwszej instancji, skaZUjący dwóch gosp,odarzy za 

"niesłuszne os·karżenia" 
Ł ó d ź, 14. 8, W styczniu 1934 T_ 

kilku mieszkańców gminy Górka Pa­
bjanicka. pow. łaskiego, ·wniosło do 
prok'uratora przy sądzie okręgowym w 
ł~odzi skargę na działalność sekreta­
rza tejże gminy. Stanisława BieHń­
skiego_ 

• 

Wśród konkretnYCh zarzutów po­
stawiono m. in. i ten. że Bieli1'ulki be?­
prawnie sprzedał na licytacji 5 j pół 
morgi łąki, należącej do 7-letnif'j Marji 
Karaś. mimo, że ta zapłaciła należno­
SCI. Inny gospodarz, Gustaw Wi~e. 
złoży} skargę, że Bieliński pobrał l20 

227 tvs. zł na drobne budownictwo 
olł'~Jllna' ~ Ban!.·u Gospodarstwa T1.,.ajowego !.'o'luitet rO~'bu­

dOU'l1 Łod::;;; 

Ł ó d ź, 14. 8. Posiedzenie komite­
tu rozbudowy miast.a odbyło się w dn. 
J2 bm. pod przewodnic1wem tym-::z. 
prez. inż. Głazka, z ud7.iaJem nacz, w~­
działu budownictwa inż. nybołowicza, 
inż. I\:arola Bayera, inż. II. Bursze. na­
stępnie pp. Pogonowskiego, Waszkie­
wicza, delegata wojewody dr. Skalskie­
go, delegata B, G. K inż. Lewinsona, 
kierownika hiura r~l?j()naJlle.go dr. 
Chodaczka i inż. Lisowskieg-() i Saw­
czyka, 

Po rozpatrzeniu zgłoszonych podań 
komitet dokonał podziału kontyngen­
tu budowlanego. nadeszłego do Łodzi 
7. B. G. K. w nastp'pujący sposób: 

!'[I. hudownictwo drobne dla 18 pe­
tentów mie zkaiiców Łodzi przyznano 
106.800 zł, dla 16 petentów z okolic Ło­
dzi 49.500 zł, na hudownictwo blokowe 
71.500 zł. 

Ogółem dokonano rozdziału 227.000 
złotych. 

Ważne dla rodzin rezerwistów 
Ł ó <:I ź. i~. I:i W z\\ il.lzku z pov,oly­

waniem obe.cnie na eWlczenia szerego­
wych i podoficerów rezerwy. informuja 
nas, ;i;e podania o zasiłki dla. rodzin re­
zer\yi-;fów za okres ćwic:r,có kierować 
nale!'y dlo biura woj:<kowe~o zarz'lr1u 
Hl. ł.Jodzi, przy ul. Piotrkowskiej i6;). 

Roszczenia do zasi!l,ów ze Skarbu 
Palistwa przy~łllg-Uj(~ jedynie tym 0';0-

bom, które i~totllie pozo:'ótawały nil u­
f J'zYTllaniu re-z!' I'W i,;, t y i kt(jrycl~J byt, z 
flo\\odll powolnnil1 rezerwi~h' na ćwi­
('l:PI! ia, lO" t.a l lagTożOn, . Norill\ dziE'n­
nr zi-l~ilklJ ,,-1111 rodzin' z jcrJl1pj o:iob:v 

śt'f'd nIch o,r::1Z z-3wodowy{'11 ntJ lp?:enjf' \\'0-

j(.\, Odl.l\\8 IOfir.ki"l=:o !'ozpo-ezną "ir. " (/llin 
~ "T7.,''-uin br. Oh0ruifl \'\ nV;ia.l "zknlllk-
1.\\ a wrz:ąilll 111. Łodzi cZ~.lIi przy~ot(}\ 'a11ia 
"" \\·z;nowip·nia nauk. P~'zPPI'OW!)d;lOny jr"t 
rt'n1f}llt loka.1i i ul-ZądZC'li <'z1<:ol11\·ch. "ip­
"t.O!'p 67jkoły pI·zc.nie"io·nc ZLl:::.taną do 110 
\\owynajęt.ych i ba,rdziej od.powicdnicb bu­
rl~ nków. Rodzice, którzy nie dokOcIlali za 
pi.<,;u dzieci, lub też nie o,trzymali wezwa­
nia do zglo"zeJ1ia dziecka. winni p'lozed roz­
poczęciom nauk 'IV szkol.ach zgłosić s>ię do 
komitiji nowtiz.echnego nauczanIa (ul. G. 
Piramowic-za :lO), g-uzie otrzymają przy­
.dzia,ł dla dzieeka do od'Powiedniej s.:koły 
a następnie \Vinlli w ikallll('elal'ji szkolnej 
zap'i"ać dziecko. Zgodnif' z zal'zadzeniem 
wta·dz szkolnych w 'naclchorlzą;cym roku o­
bowiązuJe n08zenie cal~oWlit.f'.go 'U1mu.ndu­
rowa.nia w ó'zkolach ::;l'ednich. (k) 

Łódź pog~rzelcom Szczercowa. \V z.wią­
zku z pożarem w mi·asteczku Szczerców, 
zarzą-d miejski w IJoc1zi postanowił przyjść 
z. pomocą finansową ofiarom pozogi. Il.BV­
~nłl.ią.c na ten cel 'kwotę zł 2,000, ::;uma ta 
została przekazana dla pogorzelcow na r~­
ce starosty ·pawia.towego_ 

Związe~ Hallerczyków w Łodzi zawia­
damia swych człon.ków i sympatyków. że 
organizowany pochód w rocznicę "Cudu 
nad WiBlą" w dniu 15 bm. do katedry nie 
odbędzie się z powodu odmowy starostwa 
grodzkiego na przemal'6z ulicą PiotrkCJIw­
b'ką. 

KRONIKA WYPADKóW 
Wypadek. Rzeinik Jan Pociecha. za­

mieszka.ły ptlozy ul. Suchej li w czasie pra­
cy POŚ'liz,gną.W6ZY odę upa.dl na mM, na któ­
rym leż.aJł nóż i przebH sohie klatkę piea-­
siową w okolicy serca.. Wez'WIano pogoto­
wie., k·tó·l"e przewiozło !'[bnnego w stanie 
ciężkim do szp·ilala. (k) 

SamObÓjstwo. \" mioozlkaniu wlasnem 
przy ul. Lelewela 5:ł targną'ł się na życie 
bC'Lrobotny Jan Chojnack,i, ktÓTy w CUlsie 
nieobecności domo\\'ników zat.ru-ł się wię­
kszą dozą niez,nalIlE';j trucizny. Powodem 
",8illlobójstwa był bl'ak ~rodików do iycsia. 

KRONIKA SĄDOWA 
Skazanie komunistów. ~ąd okJ·ę~.owy 

w Łodzi skazał 2')-letnią Żydówkę Dorę 
A I'ono\vicz na 3 j pól roku więnienia, Da­
wida Da.ieza, 28-letJlie;ro Żyda na 2 łata 
wię.zieni~ i JaJkóba Gri·Tltite.iJl1a. lat 16 na 
umiCtizczende " zakładzie J)op'·awczym. (x) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Rozpoczęcie robót brukarskich. - Po 

dwutygodniowej niemal przerwie spowo­
dowanej strajkiem robotników w przed· 
sięłliorstwach brukarskic.h, w dniu wczo­
rajszym wobec podpisa.nia umowy OOio­
)'Owej .podjęto na nowo roboty przy budo­
wie jezdni z k06flki granitowej !1Il: odcinku 

" .\·no"zQ. 70 gro::.zy. dla rodzill~ z dwuch 
o<:ób - 85 groszy oraz dla tr:r,ech i wię­
cej os0b'- 1 złoty. 

\Vyplata zasiłków nastę-puje IV mia­
r(' przydziału kredytów na tell cel Po­
danht muszą h,ć zloione na drukowa­
nych formularzach, które zaintereso­
wani otrzymuja" biurze woj kowem. 
przyczem musi być dołąezonc za"wiad­
('zenie właściciela lub admini~tratora 
domu. że osoby, składaiace podanie i­
:::t.otnip zamieszkiwały wspólnie z re­
zen\ is1_1 nod iednym (Jachem i byJy nil 
JC'Q'O Iltn:ymaniu. (k) 

PJ()trko~ł.'lkjej od Zamenhofa do Bandur­
ekip!::'/). 

Białystok zagraża Lodzi, \\1 zma ~a in.ca 
bIl') ku,nkurc.ncia porni<:rlzy pTzelll~slem 
\\ lóki"nniczym bialost(lckim a łódzkim 0-

f.iąg-n~.Ia. punkt kulm1nacyjny. Zaintereso­
\\!)lle ofery tłumaczą ekbpansjo wJókien­
nictw3 biało",tockicgo dwoma pl'ZFzyna· 
mi: że Białystok iproduku ie znacznie ta­
niej od Lodzi i towar białostocki bardZiej 
pocl'vha "ie Jdie.nte1i. choć jest gorszy. -
Dzięki {emu nastąpiło komplet.ne opalno­
WlllJie rynku w Pol"ce przez pl"'~emY8t bia­
lostocl;:'i. Twierdzą tu nadto. że Binlystok 
konkurując z Łodzią poshlguje sIę falsy­
fikata.mi towa.rów. 

[~tfltOI'T 
"I.. K. S." zaczyna dragę ran4ę. Po 

dłuic:;zej ]lI'zel'"ie, ho prawif\ czterotygo­
dniowej, drużyna ligowa L. K. S. rozegra 
IV nadchOdzący czwartek mecz ligowy " 
\Varóznwie z •. Wal'6za.wianką". Sądząc po 
ostatniej formie "L. li. S." iltuprocent.o­
wym faworytem tego spotkania jest War­
szawianka", która obecnie we wzmocnio­
nym składLie jest dla Lodzian prżeciwni­
kif'lm niezwykłp groźnym, tembardzicj, że 
gra na wlasnem boisku. Niema dwóch 
zdań, że Łodzianie pierwsze punkty w 
drugiej kolejce rozgrywek pozostawią w 
Warszawk 

UDion-Turlng i Polonia. W nadchodzą­
cy czwartek przyjeżdża do Łodzi bydgOBka 
"Polonja.", która zmierzy się z, mistrzem 
Lodzi w meczu piłkarskim o wejście do 
ligi. W ubiegłą niedzielę udało się Łodzia­
~om "Polonję" pokonać niezbyt przekonu­
]ąco 1:0. W Łodzi fioletowi .powinni zdo­
bJl-ć dalsze cenne punkty. Na czwartkowe 
zawo~y Union-Turing wyt'1tawia skla-d na­
RtępUJący: ?lficba!ski, Frankus i Durl,a, 
Chojnacki. Pilc i Kowalc::],L Świętobtaw ... ki 
Omenceter. \IichallSki II. Stawicki i Kró2 
labik. 

L. K. S. w Warszawie • .w dniu d'zj"iej­
tizyro do stolicy wyjechała pilkanska dru­
żyna l:igowego L. K. S. w celu ro.zegrania 
spotl,ania o miótrzostwo Polski z tamtej­
szą 'Val'szawianką. Warszaw.ianka do tp­
;:ro sp?bkania wystąpi w nastę-pującym 
skladzle: Rudnicki. Zwierz i ZiC'll1ian, Sa­
ChB;l1, Sl'oczyński i Makowski. Sontllil, 
KnJOla. Smoczek. ŚwięC'ki i Pirych f_o · 
dzianie wyjechali w swym normalnntl 
składzip. Zawodami kierować będzie' ]l 
StaliliBki z Poznania. 

Reprezentacja Łodzi na mecz z Pozna­
niem.. Kapitan związkowy L. O. Z. P. _­
p. Cyll W związku ze zbliżającym się nH'­
czero mi~dzymiastowym pomiędzy repre­
zent.a.cjami Lorlzi i Poznania, u6talił na· 
.-;tępujący "kład Łodzi: bramka - Piaser. 
ki, obrona - FUgel i TriebelJ, pomoc -
Chojna.cki, Lsnart, Pegza, atak - Wier~-

zł, lecz nie wydał na tę sumę pokwito­
wania, tak, że gospodarz zmuszony b~'ł 
podatek płacić drugi raz. Ten sam 
:r.arzut postawił gospodarz Szczepan Po­
lak. Stanisław Kakula wysunął za­
rzut. iż Bie-liński pobrał łapówkę 200 
zł. \Vreszcie najc' ższy zarzut postar 
wił radny Andrzej Deląg, który pod­
pisał zaświadczenie. że BieIiński bez­
prawnie, bez żadne.i uchwaly. ściągnął 
około 20000 zł z micszkal'lców gminy 
tytułem podatku. 

W rok później Bieliilski, który pra­
cując en(~rgicznic w oJ'ganiz,acjach "sa­
nacyJnych", cicl'zy się poparciem róż­
nych osób, wystąpił 7. oskarzeniem prze­
ciwko Gusta\vowi \Vizic oraz Andrz,a­
jowi Delągowi. o niesłuszne oskarże­
nie i oszczerstwo. l\limo. że dochodz~­
nie nic zostało zakol1czone, a. co zatem 
idzie, nieznany był fakt)7.czl1Y stan rze­
czy, sprawa przyjęła dla, skarżących 
niekorzystny obrót. Są,d grodzki w 
Pabjanicach w lutym 1935 1'. skazal 
Gustawa Wiz~ na 1 mies. aresztu, a De­
ląga na 1 tydziel1 ar sztu. 

Deląg zniechęcił się do dalszej wał­
ki, ale Wize odwołał się do wyżs:-::ej 
instancji i ~becnio I'pra\va ta była 
przedmiotem rozprawy ~ądu okręg. w 
Łodzi, w wydziale karno - odwoław­
czym. Wyrok wypadł niepomyśJnie 
ella BieIińskiego. Sąd okręgowy w Ło­
dzi uchylił wyrok ~ądu grodzkiego '" 
Pabjanicach i uniewinnił Wizego i De­
lą·ga od zarzutu niesłusznych oskarżeiI. 

ba., Omenceter. LpśmińFki, Król I Stolar­
.. ki. Rezerwa: Pit:ial'i'ld, Frankus. Pilc, Ko­
titowBki i Ślązak. ~awody powyższe odbę­
dą, się na sladjonic .,;portowym Ł. K. S. 
pr'zy Al. Unji o (l'odz. 17. 

Tylko Kwaśniewska z Lodzi w repr&­
zentacji. \V dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Wartiza\\ie specjalny obóz trenin­
gowy naszej kobiecej drużyny reprezen­
tacyjnej na mecz z Niemcami. który od­
b~dzje Bię w dniu 25 bm. w Dreźnie. P. Z 
L. A. już ustalił prowizoryczny skład na­
szej drużyny, który przedstav.-ja się na.­
btęPUjąco: 100 m. \Valasiewicz&wna j 
Kr'iąikiewiczówna, ?OO m. 'Valasiewicz6-
wna i Or10wsKa, SO m. prze~ plot.ki l'-1'ei­
waldówna i HGfmanówna, sztafeta 200-
10\}-7~60 m. Walasiewiczówna, Orłow­
ska, Książkif'wiczówna i Freiwaldówna. 
",kok IV z"yi; Duninówna i Orzełówna, 'I .... 

dal \Valasiewiczówna i Duninówna. rzut 
kulą, Wajoówna i Cejzikowa, dysk Waj­
sówna i Gackowtika, wreszcie rzut oszcze­
pem Kwaśniewska i Smętkowska. W skła­
dzie tym mogą zajść jeszcze zmiany, Wy­
jazd drużyny nastąpi w dniu 23 bm. przy­
jazd do Drezna nastą.pi tegoż dnia wieczo­
rem. 

W kilku słowach 
~a bzosie Rokicilibkiej 16-letni :\Iieczv­

sIali' Łągiewka z ul. Granicznej 2-3 powra­
cając z kolegą, z dalekiego spaceru za mia­
"to, w",koczył na stopnie przejeżdżającej 
bl'yczk i, aby odpocząć. Powożący bryczką. 
któl'ego na.zwi6ka nie ustalono, strzelił do 
intruza, ,;;ąn.ząc, że ten napada w celach 
rabunl;;owych, poczem szybko odjechał. 
Kula trafiła Łągiewkę w oko, raniąc cięż­
ko. Rannego umieszczono w szpitalu. 

\" za.kladaeh firmy Gentleman przez 
dwa dni prowadził rokowania inspektor 
pll'acy ze strajkUjącymi. dążąc do likwi 
dacji stra)ku okupacyjnego, trwającego od 
4 tygodm. Rokowania nie dały wyniklI 
i 600 robotników oraz robotnic nadal zaj­
muje mury fabryki. 

Delegacja robotników przemysłu chp­
micznego Udaje się do \Varszawy gdz'p 
interwenjować będzie u ministr:l' opiekI 
5uolecznej o zajęcie się losem stra ]kują-
cych robotników. . . 

\~ przemyśle d~ianym robotnicy ponję­
li akc.l~ o zawarCIe umowy ZbOl'OWf'j na 
i'czon Zl:nowy. Piel'wsza l,onfeJ'encja. od­
by~a w wspekf oracie pracy, nie doprowa­
dzJla do pod!)isal1in umowy i roliOwnnin 
ocll'Oczono do ,~O hm. W pJ'zemyślp po. 
":81al za1arg- l rohotniey zagrozili straj­
kiem w razie niell0clpi,.,llllia umowy. 

Zarząd okręgowy Stronnictwa Na­
rodowego w Lodzi nadesłał nam na­
stępujące oświadczenie: 

Zarząd okręgowy Stronnictwa Na­
rodowego w Lodzi wzywa członk&w 
Stronnictwa, ażeby w dniu dzisiej­
szym, w 15 rocznicę "Cudu nad Wi­
"łą", a w szczególności w czasie uro­
czystych obchodów zachowali całko­
wity spOkój. Pewnym czynnikom po­
litycznym zależy na tern, aby wywołać 
zamieszki Prowokatorom, wysługu­
jącym się Żydom i masonerji, chodzi 
o to, aby jednolity front Obozu Naro­
dowego skierować na niewłaściwe to­
ry; Prowokatorów należy tępić. O 
wszczętych prOWOkacjach uwiadamiaj­
cie władze Obozu Narodowego' 
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33 LoterJa Państwowa 
(NIeurzędowa i bez gwarancji). 

W pierwszym dniu cia,gnienia S kI aBy, 
;wygrane padły na numery następujące: 

60.000 zł na nr. 47209. 
Po 20.1l1IO zl na nr. nr.: 101463 164999. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 11442 331Z5 73279. 

. Po 2.090 zł na nr. nr.: 25095 42957 120505 
169667. 

Po 1.000 zł na nT. nr.: 27M7 7023B 11036-1 
118798. 

Po 500 zł na nr. nr.: 31964 81724 82436 
82610 93119 96607 99027 119864 123310 144519 
164332. 

Po '00 zł na nr. nr.: 14070 15861 38930 
763637924786632 101274 105411 111793 114429 
llę554 127046 133960 136768 155117 160568 
168126 174167 174686 176099 179929. 

Po 300 zł na nr. nr.: 4573 7794 34505 36510 
46891 50716 64·18·!' 68509 74637 75513 ' 78014 
92275 103972 117206 133513 137827 148491 
152981 153364 160896 165029 173386. 

Po 250 zł na nr. nr.: 1734 6268 8481 91130 
14&'59 23852 24215 24808 25843 27665 29888 
S:3.89G 36626 42056 43296 46655 68632 70446 
72074 72777 733B 81470 98328 110091 112919 
113276 113890 118422 122763 123980 12~394 
125714 135317 136645 148181 155481 155735 
157573 158288 162244 162596 174042 178516 
179461 183348 184611. 

Po 200 zł na numery~ 
195 267 76 1235 3109 919 4166 224 665 67 

5669 6630 781 835 7511 23 8121 818 9485 10!J65 

92 11U7 765 12092 250 003 13895 904 14166 347 
902 15405 16171 321 751 858 17060 170 276 771 
924 18719 19185 300 20179 21281 670 780 804 
22888 982 23013 459 645 707 84 893 962 24112 
617 704 51 976 25107 307 88 475 884 26098 308 
63 83 736 27063 469 707 28556 939 29010 379 
3077289531421 517 655 82632551 9833089130 
327 90 699 8U 34026 200 498 770 35235 419 29 
547 63 723 24 935 36023 413 53 651 703 819 71 
37188 208 594 711 43 .60. 

38424 :>61 685 39103 639 66 40225 303 41303 
598 696 736 904 42118 371 72 642 955 43081 177 
338941 92 44056264 369 568 4503i. 120 233 336 
956 ,46054 249 407 699 707 47607 723 872 48446 
56249000 36 106 309 729 846 926 50107 5351797 
900 52030255 469 562 690 '53006 '558 657 54.036 
245 75 990 55248 304 45 642 561'03 348 003 83.3 
58073 172 647 890 91 59317 431 714 958 6JQ18 
82 243 71 495 601 6 6102R 31 176 ~22 320 418 
58774791909 '62476 631?8 34 641'03 848 65724 
922 66136 8'08 42 944 67095 125 453 705 68364 
522 615 806 69258 406 g5 967 70084 343 775 
71216 99 382 496 637 72458 582 73162 216 37 
57498 542 620 82653 62 925 56 i'4794 75064 163 
358 582 815 959. 

76869 934 77'042 7'.2 432 61 798 845 963 
784>68 b1Jl 908 7925i 41)2 576 80 925 44 80;)67 
81025 300 82G85 450 500 778 83608 807 74 983 
848i5 8'5044 281 643 753 86042 70 320 28 692 
87014 153 763 825 88336 8.59 925 89009 497 
759 865 00580 870-188 91758 832 9'2542 618 73 
741 93183 410 635 730 945 81 83 9i212 95482 
610 96000 421 576 07527 49 671 719 98168 304 
438 613 813 45 99019 384 402 532 668 83 810 

930 100002 ~35 Ul 757 843 74 76 101346 618 36 756 838 978 179536 18010! 498 1815-47 631 
102191 lł36 U5 620 103151 68 870 617 104465 182083 389 405 626 183215 :i95 973 184057 409 
896 911 105328 98 U6 505 35 731 74 106635 26 580 622 40 9iS 90. 
984 107028 75 280 399414 29 810 108095 123 Po 50 zł na N-ry: 
331 638 42 767 109fi{).1, 20 737 110163 M8 346 535 633 1'.")3 863 2054 W31 240 498 
111040 118 386 695 932 112084 172 '4.67 571 6073 711-6 8141 767 11652 12368 13289 378 449 
898 113376 507 744 77 930. 800 H348i79 804 15166 280 17072 226 722 
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7~1 149;)0;:; <>7 7U 150064 11~ 304 14, ::>2 86 .. 1742 00007 Iq 263 78 334 61136 51 638 62138 

101i~t2Ig'3:086 196634 75 97 957 93 153207 ?~5 757 92 991 6.'3070 5,')4 676 64217 902 65007 
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MM _ ww •• i·fi' I 
. .. . .. ) - Jubiler.~egarmistrz 

IOL
P Węgie~~:~~~I;grzeWD II f!:.ą~!~!S~i · 

M d -· N'ł k M-'· I wykonuje wszelkie prace W, 
O rzeJow - JW a - l OWlce II zakresie ;ubilerskim._ Kupuje. 

. E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH ~~~~.e~:~.to. srebro ~l l~ro~~i~ 

C F!!ma STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź I Zakład Stolarski 
A Ceny najniższe al. Rzgowska 81-83 ~ 212-4_~ U ---...... ------J-u-b-n-e-r-z-e-g-a~rm....;...i.-t-rz---- H. Bogalskiego _=_ Dl F*& nll 11 &ee_MDM ~""__ ==:J Władysław Szymański, tódź, GłówDa 41 ŁÓDŹ, Główna 31 

. _nr??, ' poleca w wielkim wyborze platery, zegary, Poleca meble oraz wykonuje 
l! w'f'P' zegarki. biżuterie. obrączki ślubne z wła· w s z e I k i e roboty \V zakres 

.. 15 TANICH DN.) . 1912 r. snej wytwLlrn!. Wszelk e repHlacje w zakres wcbodzące. WyKOn. solidne. 

w · Domu Konfekcyjnym R. i C. Kaczmarek 
Zakupione wielkie part je materjaŁów czysto wełnianych i konfekcji 
- ,,'r.t" .,' ~pr~edawać będziemy od d2;iś. do kąńca mjE\~iąca . 
.,:.;-" 'Za bezćen! t · . Za bezcen! f 
'M-ĄTE'RJAŁYczysto wełn ' ane .' da.wniej zł 3.50 4.- 4, 50 teraz zł 2,53 
MATERJĄ!:,Y czysto wełniane Ił zt 4.80 5,50 6,- zł 350 
.MATERJALY czysto weln.130 cm. szer. " zł H.50 7;50 8,50 : zł 4.50 
'MATER .AŁ Y plaszczowe letuie "zł 8,50 9.00 10. - 12,- .. f zł 6.93 
MATERJAŁY płaszczowe zimowe "zł 7,50 8,50 9.50 12,- " zł 7,50 

Mah~r;ały męskie 10 do 20 proc. taniei 
Konfekcja męska - d8 mska i dziecięca 

Płaszcze c1amsk~e letn. już po zł 11,50 II Płaazcze ll1 ęSk.ie letn. już po zł 11,59 
Płaszcze damelne letn. wełn... " 19,~0 p" J • b 
Płaszcze dnmskie zimowe z fu· .aszcze męs ue ga ar." " " 24,-

trzanym kołnieuem ,,29,50 P4a9zcze męskie zimowe"" ,. 25,-

TAN:t.O t TANIO l 

Mundurki szkolne dla dziewcząt i chłopców 

R. & C. KACZMAREK 
DOM KONFEKCYJNY 

ng 1lI731/33 POZN AN - Stary Rynek 98/100 -

zegarmistrzostwa. i jubilerstwa wchodzące n 11998 

wyk('1nll ' e solidnie i t~nio. D 13294 fi' iiiiii1iii~i'j~ 

SHLAD OPALU 
Seweryn Sztzygiełskl 

I ł.ODŹ • . WĘGLD-i.vA El - Teł. 144-!J3 
.\ P~leca WĘGlEL z kopalń: 
\ Juljasz, Kazimierz, Modrzeiów i in. 
'II Drzewo sosnowe w szczapach i rąbane, 

koks kowalski i do centralnych ogrzewań. 
I Ceny niskie. 
1 

Dostawa własnemi końmi. 
"lit I~ 76~ 

I 

IM ~. - mlesz8Dkl, dropsy' śmietankowe !1fO[ Jnno groszowe n~:;w:~!ot'~:n~ i wyr6ż · 
U Ij ~y Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 

.. 
; .~; 'ł"::: ,:t.\' }",~ '/~~/:';I'~:::::'\' :.~~.4 ... ~~'~"~jl 'ł:~; - ~, ::::~:~:'~"-:/'~'~:,'<:: l' ":I' ~ ~.;;'(~;' 

M 13497 

~ r~.'~· (~1.1J!!.f.1 
.:~, r"mJ,.·'.~~ 

; 
'~~ 
Mld!łJIM 

JW 4557 
II: 

lI'abl')'lra Tkanin lIJ/,roil:e6 dr ... 
eiany~b 

MATEUSZ MIK\lł..AJCZ\·K 
ł..6dź, nI. Kiliń"ldego 167 

Tel. 191 ·eii. 
Dostarczam kompleme ogr()(lze­
nia wchodzące w zakres w~zel­
kich Biatek drucianych. Dojll7..d 
tramwajami 4. 17. O. CENY 
NI8KIIJl. n 12020 

Prokurator, emeryt, 
zdrów, dobrze wychowany, 
prz)'imłe od października 
kierownicze stanowisko, 
wymagające zaufania i u-czci­
waści. Zgłoszenia do eksp 
Kurjera Pozn. pod dg 356 

NagłówkQwe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide 
dalsze sł~wo 10 groszy, 5 Hcz.b = jedno słowo, 
i, w, .z, a = katde stanowi 1 slowo. Jedno ogło· 
szenie nie mo.te ·przekracza~ 100 słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745; d 179() 

i t. d.. CI 1 słowo. 
~robne ogłoszenia w dni powszednIe przy'jmu1e 
SUl do godz. 10,30, w soboty l dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. Ogl06zen1a wśród dr()bnych: 1-1amcnry milimetr 30 gros%)'. 

--l. DOMY.PARCEL:. Najtańszeparcele, Wdówiec 60 m6rg " 60 m6rg . 
.. ... budowlane przy Osiedlu e~e!'l't. lat 40. p.ąszultllje _'P61- 10000 wp)aty 8000, 82 morgi 22 pszennej drenowanej zbiorami in-

W ki ntpzki _ restauracJI. gotówką 700. ty!!. wplaty 18000. H;usiar. No· wentarzami bez wymiaru. kościół 
Dom arszaws em Kawaler 02lenek .nlewykluczony. Oferty wemiasto, pow_ JarOCIIl. pOC2lta w miejscu. Ziobro SIRWo-

roo2laj wi1ti ,.ew,uudowany. o- ~ardzo k()r?-Y~inle POIUŻOl.It' . świa- lat 40. na atanowLsku kierown!. Orędowmk Poznań zd 30 907 n 13 745 szewo pow. Jarocin. zd 27 381: 
grodem . 18 uflO •• wplaty 120(}{1 • .lo. ; wo rJ t·Cl!U<1: MRleckJ. Droga ezem. wzrostu średn .. stan średni. 1 -
resz.ta 3mortoZ'lcJ!I Eloc.h. p'!" Ueh .ńs-ka 11 r~ld.fn 11-90. . p07.:na pania do lat 38, z gotówka K8:W l\ er. Rowery D, 
a;nan, AleJe M~rcll2kpwsk.iego L... Pll i .• 64·,8.9 celem ożenku i usamOdzielnienia 29. ną. ~tallowlsk<u zapewru mile A turystyczny 95 l d k ń om 

z'" 3fl3~7 Dom sie. Oferty Kurjer Poznańska pożycIe, posag w~.pólnelro dobra balonewy 105 li n e o o lcz1ny .. ogrodem. 50 drzew 

Parcele 
zdg 30 749/50 poźadany,. Cel o;zenek. Oferty. lat ł/:warancjf _ P~':i~~w~i ~PC'rzetdadml' Poznań" 

I'od,zaj wHU. nowowybu<lowany, . Oredowruk P02lnan zd 30 905 . tvlk f' . N a, za~r a e a. 
oJl'rooowe. budowlane przy szosie ogrodem. cena 6500 złotych. wpl !!- Rzemieślnik wac~yklr'P~eznRg: zd 30 686 
d-ohra komunikacja przy Pozna· ty 5 9~· BJpch. Poznań. AleJe samodzi~l!.~. JR' 211, pOSiadający 2 Górna Wilda 30. ng 13593-4 
ruu tanio sprzed~m. Grunwaldz- Marcmkows!n eg{) 15. zd 30806 pokoje i K:uchmą. umeblowane, Sprzedam 
ika 11. restiluracJa. zd 80804 Dom . posz!lkuje towa,rzY!lzki ŻYc,ia. - Reszt6wka Dom nowy klIka piecy kąpielowych na "-'C, 

. Pame do lat 2., n.ebrzydkle go- 6 b'k j . glel 1 piec na ga2l Junl-Willa peryferJl' ·!2\lO zł i dom w Gnie- &podal'ne. cośkolwiek gotówki. ra- 500 mlirg 100000: 100 m6rg 23000 L Ukit a~dY -tTr°gr6d poblIżu Starej Kośzarek Fr Ratajcza::s~3 -
6 ubikacyj z ogrodem cena li 500 żnie. staj'r.i\l !i700 sprzed'łm. - czą 2l1ożyć Mer ty z fotograf ją ~Iąty 14 000.: l\O m6rg 14000.- ą ns; •• artą, cena 5000. Re· PoznaJ1 zd 80'626 . -
zJotych. Zglo~zenia Stanislaw WOJtko-WSl!:1 P·)znań. R !lV1S20Wa Orędownik. Poznań zd 30 M7 us\ar. NQwemla.sto. n 13 744 stauraCJa.. Grobla 1 a, Poznań. _ 
Zalecki Puszczykowo (przy szko- 27, restaurac.Hl. 2-d 30 914 _. 6' ztl 30985 D· t 
I ) d 30 608 . Wdowa 36 m rD . om plę rowy 
e. 2l . Lokata I 36 . . 11 000 wpłaty 6000; 28 m6rg 11 Drzewo budowlane 7 uq.ikacyj, nowy skłarl. 0 ,, 1 ,id 

Domek kapitaln, par!dł~. Golaszyn- ~~m ;nie~~~~~\~~tl'og~;d~~k~~~: tyls. wplaty 600Q. Husiar. Nowe- . stolarski·e Ptbhżu .żegGfza. cena ' 6 500. } :c-
nowy O~r6dk)'~m do 7 OOQ zl ku- Obormkl .be't obVW I!lzku. ;labtldo- ka meh na staleJ" posadzie _ masto, p. Jarocm. n 12 743 I 11 1lIlIraCJa. ro.bla 1 a. Poz.nan. 

. .. . wallls. BIUro ParC"laCYJne, Plac or t O d 'k P • ------ po eca zd ao 000 
pHI tyl o PoznalllU, możliWie Wolności l tel 58.tli z'" BO lI25 er y re owm. oznati Gospodarstwa G .owalkl • 
G6rcz'Yn. Jeżyce. Oferty Oredow- •. 'ł . ~ zd 30718 • , . • .n eWlCZ D 
nik zd 30 646 L k t -_ . WlękS2le. mmeJsze. domy, do;mkl składnica drzewa. Poznań. Strze· omek ____ o. a a. Panna dla reemlJusnt6w. Odpowred:! lecka 14 a. telefon 14-9S. Starolęka Wielka. Osiedl~ na 
Dom nowy dwup1ttrowy kapltbslu. nbat1.Cle parceli Juniko- 28 intellgeni,]- zgrabna b~edna znaczeJk. ~usiar, Nowemiasto. Ił 8194 spr2ledaż. Wiadomość Gu' "ń;' . 

wo. ez o o,,"ląaku zabudewania. "d' t <t. ';" pow. arOCID. n 13 742 sklad. zd "U f" I 

doch6d 1IOtI\). leU! 20 000. wpłaty Biuro P8rcel'lc.Ijne. Plac Wolno- »lYl.zle s arszego. zam:l",neg.o. ._-. ~ '''' 
15000. reeZlta amortyucja. Fr. ści 11. teJ. 58·la. zd 80 926 lUtehgen~.n&g ) pana do 65. Oferty 300 rozebranych Uzywane meble, ..--
Ratsiczakd loS - T. zd 00 763 OrędowniK. I?oznań zd 30 855 h d6 . . Jadalnie sypialnie Najtansze 

Dom P samoo o w . b ' 'd d tk· b . 
Dom anna ukop &p "ze,'a:l- u2lyv.anych eze. ga lnety ku, hr"" v.· ~z~lk l e o a 1 u raruov.'C. 

d k
· k _ł dub ... pletrewy '" Strlla!kcWle 25. relbr}na . .tospodarna. posladll.- ści samo,·hod'Jwych . - po·lwo7lia urząd~enia towary kr6tklP (l Ol €, ~,! 

".ogro eD], 11 'Ją oJe I OCb4I8 ta- i>przeusm. C"lB 7000. wpla~7. 4000 ją~a 80 300. "yid.zie ~a.mll.ż. Biuro ft4 mltczllrki. - AutOlk1łd eo- domo . b ~. i Jan Gr b ł' kł 
Uo. 14WlG8 .... leś. f:.ternał. ~lotl'cb ZgJ:,s1I. O)·ędowmlL. PI) .. :r ;·~"~zl()~f. Puznań . Strzalowa :l<fJIl'G. D&ibro~!ltj!l(!I 88 M!I.' .. .,4. poa:l' W~wr. orzY8tn e. - p . . O e s .. 

, ~ '.'1 WJ 921 znań 1Id IJ(J 8!!!1 .- a. (Znacz~;; od.powi.ed:t.), .. u BO 83S d lI228' Wf. a... Kk~~?:i Kc::i?~l: W t·OC!" w:;b - u '; : li 
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Pluskwy lVYtępla 
Gazolit .. 

JlowoWynar:zic.r.y nłyn gazowy. 
zdl.: 29 625'6 

Farby - Lakiery -
Tran - Szellak - AnI-

liny - Karbolineum 
POkoslinialI)' 1.6;>. zlIane. te naj­
t~n,ie; Cbwalil'-zewo 24 Jaro'zyk. 
1"00;03 ń. d 3291 

Sprzedam 
pomp€! s.a.mo tocZllca. maja. cena 
~dlull u~ody. Oferty o.rędownitk 
rOl:nall zcl 00 977 

Torby - Teki 
szkolne. walizki. plecaki. własne­
go wyrobu najtaniej poleca 

Sobaszkiewicz 
Wielka 25. Poznati (dawniej Ste­
fań!;ki). Il'd 80677 

Okucia 
b1Joowlanp. mehlow". t rum..i nn. 
ŻagI6",ek. kajak6w. TIaI'ZJ)iJzia sto- Skład 
lar~kif·. Tl~jtartipj spożywczy mle!\zkanle. nadający 

Centrala okuć SIę, na garderobę f!Ptzedam. -
P02111ań, 'Vrocław~ka 19. Tp-I~fon Adres Orędownik. foznań 
21}·67. n 1:\ 724 zd 30 6.3 

Dzierżaw 
55 mórg pryw t j Sprzedam kOSZU kuje od 30 do 500 m6rg. Do· 

a ne , "t-ład ż 'adny OPI'8 OP a ś . . I' ~~ spo ywczy przy ruchliwe; r sza wa ClCle I 
dom sześciopokojowy ulicy. Adres Oredownik. Poznań K'ozlowska. Jarocin. Moniuszki 

~;:Tód. woda, i!l'" wentarzami 15000 zd 80709 28. n 13747/8 
wpłaty 8 JOO R'llajczak. Poznań, -----'--....:..;....:..;;.-=------
Jezoicka l~. zd 30 784 Piekarni 

, 

Znana 

Kolonjalka 
dobrze zaprowadzona, magiel. _ 

Kuźnia mieszkanie częściowo omeblowa-
czynnej poszukuje cell'm dzierża­
wy zaraz kościelnej wsi. ew~n­
tualnie z kolon.ialka. Szwarc . 
Hoszkowo. pnw Rawicz. 

wr6};hlarka A l1"ell przeJ)'l"';atla 
z l'yfr. kart. reki. Przyjm'Jje 10 
rllnll clo G wI"c26r. Poznlń. Pod-
g6rna 13. mies ·ka.nle 10. front. Skrzypek Potrzebny 

Mg 30 ,5819 plerwszorzennf miony rutynowa- czlowiek do robienia. szkielet6w 
.1.:1 mórg bura('zand. huclynki ma- ne. okazja dla emigranta sprze­
sywne, duża wie,<. li 500. wpłaty dam BPowodu wyjazdu. Oferty 
li 500. Kłoo. Gn.il"Zl1O. Lecha 4. Orędownik. Poznań 3d 30 i03 

_____ z:t. 29 ~5_" ___ _ 
ny wolny pierwszego wrzp~nia. na .abażury. Zqloszerua PozlIań.! 

Płyty gramofonowe Grudziąuz. poste-restante f'Ff7Y' KWiatowa 12. m. 1. zd 30 WlI 

nowości. zamiana pek. ng 13522 Uczennicę \Id 30 735 Skład 
Gospodarstwo zapt:0wadzoną klientela. dobrem 

Gościniec 
i kolon,1lva 1 :u;e~I.Kaniem. wieś 
1000 m e~.zkańc~w czynsz 50.­
Tllfor!lia(Je. Poznań, Pi~kary 19. 
klO~k 3d 30 829 

dopłatą Krawcowa zdolna do haftu przy~me nA stil" 
1JzywanYl'h wi.tyct.. wypożyczam przer6bki. biell~ne męską. dzle- łe. Poznaf1. św. M'IrCID 14. m. II. 28 mór~ fl",z~nno - buraczanej. bu- IDI.eJs<,u spowotlu stosunk6w ro­

dynki masyw... Inwental'ze kom- dzmnf.ch spr~er)am. Adres Orę­
'PletnI' l<prlleda Józef Kłi>S. Gnie- dowmk. Poznań Il'd 110702 

korzystn'p w"lE-Ikip gatunki za- ciecą w~zell<ą .pparacjeJ tania. zd 110 656 
raz. Poznali. Marcina 22. pndw6- akuratna. ~ZOltq pC'sady oom. po-

zno. Lel'h a 4. zd 30 73-1 no. zd 30 831 za dom Oferty KIlder Pom. Malarskiego 
Dzierżawy zdl!' SO 620 pomocnikIl fi m.-,Jekoracyjneg'!) ł 

KolonjaJkę 
Dom nowy dwupiętrowy dqbrze z;tprowadzona. z maglem 
przedml"eścl"e poznam"a II!leszkan~em sprzedam korzyst­

me. ul. lt abryczna 30. Poznań 

roli pod.. o~roclnjctwo blis~Q Po- Popsułe Abs I M S B czystl'110 6Iry<,harza. Zb4ski. PiP" 
znanta ;>-8 m6rll poszukllJe. - O went " • • kary 19. Poz·"lń. zd 80 789 
Oferty Oredownik Poznań zezal"ki. bud z k'. ~€!l:uI8t.,~y !!foto f 

d()l'h6d 11 000. <'PJ\8 14 000. wpla ta zd 30 700 
zd 30801 srph[(I. lhut"de. kupuje Szym- stenogra Woźnica 

" czak. Ponań. Św. Ma"cm 75. zn!łjąc}' d",b.·le R~legowoA(! oraz k j 200 3OO. l .. od 
~ 000. Stawski. Dl. Sapież:vński ._--------
10 h. Pozn3ń. zd 30 900 Domek 

Sledemdz"es" t wej~clf ? ł:.r~my d 30 82· wszelkIe prHP b;urow~ posztlku- z auc II - .'" potrzeuny . 
l IQ ps?enno.· • z i) je posad,. Of .. -ty Koder POldl. zaraz. Zzloszenla Orędowruk 

D Ś i blk 
3 pokoje. 2 kuchnie. ogród sP"ze-

om nowy o m ou a-Ida Baczykowskj Poznań-Starolę-
buraczanych resztówka, Słynna zdg !lO 619 Poznań !Id BO 812 
dom 8 pokoi par,k. obieciI' 4 ·'iUO h' tk • d Człowiek 

cyJny ogród rzeźnictwo ka. za folwarkiem Minikowo. 
Tu",'1 Warszawski Poznaf1 Ale- c Irom~n a r,-tt'POWIlI a przy- Nauczycielka 
je Marcinkow&kipio 23.' fzlo~1' rr"1.~1 b~ć'hlte~atnIejszotjć wychoWllwCZYnl inteligentna. m1Mszy. InteliR'entny. l:"ot6wlr_ _
____ -:::ztl:.:.....:80::::...,::91l z otogr'! J. 8O,rno.)S3 ,m. 2. bardzo dobre świadectwa. siedem 6pO zl. zaraz potrz~bny 120 ml!l-

• Z(l o. lat pracy w przedS1lkolu. Fzuka SIeCZnie utrzymanIP. Zgloszenla 
, .' . zd 30 659 

be7Jko!lkuren"'-'ne. 8 InlQ.metrów E'~-~~-III!a. __ • 
PQ~nania. 8000. wpłata S 000. --:: li 

Ogrodu I posady od września. u'łjchetniej Grunwalizka 11 - Z. zd 30803 
z mieszkaniem poszukuje w dzipr- KonceSjonowane biuro w przedslIlt.olu lob '" blorze. Dziewczyna 
żawe w Poznaniu Ofprty Or l t i d Oferty Kune! Pozn. wg 30 611 

Poszukuję downik Poznań ztl' 30 \)54 e· Iza a wasprawy są owe B d d9 wsZYt;tki!lgo. chętna do jl'td~e-

Sta~ki. Pl. Sapjei;yńs!ri 10 b. Po- . 10. MAJĄTKI 
~Mń. zrl 30 90s 

Meble 
:na :!korZYStniej POlel'a 
Spółdzielnia Stolarska 

Poznań. ol. Dą.browskiea-o 88/85. 
telefon ag·fji. d 35:x.; 

kUJ)J;l!., dzierżawy: domy z inŁere- . -- - pQdat1{"we. rpnt<Ywp \. Zą ca ma na targI p e·.~Fm .. H!lndl'1 ple· 
sa !Dl. rzetnictwem. p.!ekat:nie - 18 mórg Kazimierz Dolata g~!lPMare.zy lat 36. ?kS~8Ice. ~a. Poon 'it'i , Wlerz,blę0'cid 1~' 773 
spieszny d,okladny. OPIS: f.\:ozłow· roI! do Wyd.,I>TZ1<' ania W G6r- byly urzednik sadowy Poznań mI' śrp(lJl1e 14 lat praKtyk] po- _._1;..;2_. __________ _ 
ska. Jarocm, l\fol1m szki 28.. czynie. Knap\}w~k:"~o 17. I Aleje Marcinko"'1t.k;e~o 16 ',Bzukuje posnr!y żonIIteRo na Dzielnego 

n 18 746 ZG 30 i79 zd 30 -4'1 • skrumny.cb war.unkach. L8s~awe -------____________ -=..::.:..:....:.:..:.. _____ -=-.. ~UUU,'2L Zgł06zeru.a KurleI' Poznański flJrents SO zl YgQdn.owo •. Polsld 
Oberia - sala - skład 

" buraczanej 
hM; konku.rencji. pierwS7JOrzedne· 
mi zabudowaniami. inwentarza­
mi. Poznania. 19000. wpłaty 
H 000. Bartkm8Jk., DOIPiewo. Po· 
3n8ft. zd 80739 ..:::.WA'R S.ZAWA,,: ': 19.15 p1yty: 20.00 ,?orady radiO-l Warszawy: 8.20 pro<rram: n.:I, 

tf'chmczne: 22,00 wlndotn. sp~rt.: z Warszawy' i Krak<>wa: 13.05 
Dom Piątek, 16 sierpnia. 22.10 skrzynka francuska: 22.40 Ada Sari Szaliaoin i Gil:"H śpie-

lIlowmnas:rwny. mQrjrll oJ!:rod'll. • plyty; 23.05 muzyka taneczna. I wa.ia z płyt: 13.30 z Warszawy; 
2600. dom masywny. pieć u.bi.ka-, ę·30. all-dycJa . pora.nna. 12.0li Piątek. 16 sierpnia. 15.~5 gie:ja: 1~.25. zWaNizawy. 
niny. 4 IllOrld Ql:"rodu. 4500 przy dZlenmk ołudntowy. 12.15 kon- WIlna. KatOWI(' 1 Lwowa oraz 
rQznaru.u. Bartkowiak, Dopie- ce.rt dla na6z.ych letnisk.i uzdro- .~fak6~ -:: 1~:05 fra~m. z .. lIal- z Krakowa: 18.30 .. Jedziemy po 
wO. zd 00 738 Wisk. 13 chWilka dla kobiet. 13.05\ kI l\loruu:szlti. 18.011 reportaż rado..~ć i słońce" reportaż z wy-

muzyka operetko,!,-,a. 13.30 z r~n- .. Na t,:"renach powodz:?wych": c;ecuki do Marh:nQwic: 18.45 arje 
20 pszennej ku pracy. 15.15 R'lelda. 15.25 WIR- 18.30 skrzvruka ogólna. 18.45 operetkowe i piQOSenki w WY1k 

ł!lablldowania ma,sywne. kmnplet- domości o eksp!>rcie pol~kim. 15.30 I kw~rtet . Sihramma ~ plyt: 1905 Taubera: 19.05 program: 19.15 Ży: 
oneml inwentarzrumi. 100 drzew. muzyka forteplan"wa. 16 .. GosPI)- pro.,rarą· .9.15 ply!y. 20.00 •. Or- ('ie kulturalne i artystyczne' 19.20 
tl900 bez długu. Bartkowi31k. Do- darcz!! zI)-aczenie badań 'Życia w6d gamZaC.lfi Imnrez ,:;portowY?h .':?'!. p:yty: 19,30 z Warszawy:' 20.00 
piewo. POZnał). :o:d 30 737 slodkI{',h' --: odcz~t. 16.15 koncert 20,10 .•. Pl'le·.Mele I Z p1s:t. 2~.OO skr,zynka rolnicza: 20.10 utwory 

w wykona.mu orkiestry Tadeu:sQla. sport. 22.10 mUZY'Ka węglerska z charakterystyczne z plyt: 20.45 z 
25 b J Seredyilsklego. 16.35 J)oi\'adanka plyt. V;.llrszawy: 2.2,00 wjadom. &port· 

. uraczan:e . dla chorych. 16.50 .. Opowiadanie" Piątek, 16 siel'1lnia. 22,10 muzyka wp~(}'a z plyt~ 23.U·0 
masywn.eI\11 zab-udowaJpaIDl. kom- - Michała Chol"Omartskiego. 17 Lw6w _ 13.0li utwOry na cy. z Wal'lSzawy: 23.05 walce z płyt. 
,p1etn.eIDoI m:~entaJrzam.1 PI1ZY Po- miniatury kwartetowe w WY'ko- trI!. sylofon i harm.onje z płyt: 
Marnu. gtacJI. 12 ęOO. wolaty 7000 I naniu Kwartetu Warnza w®kie-go. 16.15 kOJl('ert orkiestry Seredyń-
Bartkowlatit. DOPle<Wo. Po.zn.a.ń. 17.20 reportaż muzyczny. 18 .. Na sloie.~o: 16,35 PO,g'. dla chQrych: .~'.- ZAGRANICZNE. '. 

zd 30 736 terenach pO'Wodzi<>wych" - re- 18.30 weoooła sklr.zynka pr<>:rrR-
M port aż wygi. pLk. Talleu~z To-ma- 18 4~ k I 'ok 19115 P' Ł k 16' I aszyny szewski. 18.15 .. Cała Polska §pie- mowa: .;, nl'llZY a P.", 11: • • lą e. slel'1ln a. 

/ l '1830 k k 61 1840 prog'ra.m: 19,15 plyty: 20.GO .. Raz, Radlo-Paris - 20.30 koncert z 
okr~tkowe uniwersa ne wa ': • s rzyn a Og. na. . dwa. trzy - i już" felieton ~ro- VI'cll''', 22,41: muzY1ka tanec"na'. , . 'chwilka sp<>!eczna. 18.40 muzyka t k 2910 k l kk J ~ ~ :'ofun lo~ •. J\,lhgJ",hurg. wykonUJe lekka. 19.30 recital !lpieWRCZY es -owy: . muzy a e a: 23,00 plyty. Koeni~swu8terhau-
40 ro-zma.Jtych prac.. Wandy Kalerukiewicz. 19.50 aktu- 22.110 S'Port: 2'l.10 muzyka lekka sen - 12,00 koncert: 14.00 mu-

Gierczyński S-ka, alny monolo.ll. 20 skrzynka r<>lni- i taneczna z plyt, zyczne ro.zmaito:03C'i: 15.15 mozy-
POZJ\ań. Św. :'o!arein 13. cza. 20.1~ .. J.akie to bylQ ładne". Piątek. 16 sierpnia. ka ludQwa: 16.00 k-oncert: 18.30 

zd W 915 20.45 dZIenmk Wieczorny. 20.55 Ł6dt - 13,35 muzyka p<>l.<ka rec. sk·rzyp.: 19.00 koncert: 20.15 
-------.::::.:..::..:..::....:..----- obrazki z dawnej i wsp6łczesnej z płyt: 15.15 Il'iełd.: 18.36 16dZlka taJke i m a·1'IS ze: 22.30 k<>ncert 

Osady Pol<Yki. %1. konce.rt symfoniczny w skrzynka 0 . .f!6Ina: 19.05 p.roj;(ram: organ.: 23.00 muzy·ka taneczna. 
k k t P R d 19 15 łyt 20 00 P t T Londyn - 21.00 koncert orko de-

!l p.arce!.i maj. Lw6wek. pow. no- wy onanlU or les r!( . . P(} b 'd p y .. , ° nourl z ru- tej: 22.00 koncert: 23.15 muzyka 
wotomyski. DogodnI' warunki. d~r. Grze.gorza Fltel-hl'l'lla. 22 a ura z plyt: 22.00 sport. taneczna. Budapeszt _ 20.15 wę-
S~r~edaż każdy czwartek na ~ia~~~~o~ra~~~a.. 22.10 muzy- Piatek, 16 sIerpnIa. R'ierskrle piosenki: 22.40 koncert. 
mIeJScu. zd3093a . T!,lroA _ 13.35 muzyka lekka: Sz~utl!art - 20.50 aud. muz:vcz-

15.b przeglad giełdowy: 18,36 na. 22.30 muzyJta pO'Pll·jarna: O do 
.. Jak sławetni mie.;=nie rade % kąncert. WIedeń - 20.00 ko­
swą obierali" pOS( ... Z prz~z'ości medJa: 22.10 kopncert BeethQve-

Osady 
s parcelacyj maj. DługIe Stare, 
pow. Il"SzC"Zyń"ki. 1Jogodne wa­
runki. Sprzedaż kalWą śro<!ę na 
miejscu. zd 30 937 

. K~·AJ.oWE: 
Piątek. 16 slel'1lnia. Torunia": 18.45 ' wirtnozowskie na: 22.45 m'll~Y1ka: RzYm - kon-

• utwory skrzync<>we: 19.05 pro- cert rozmaltooC\: 22.00. płyty. 
BZatowlee - 13.3D lI!u.zy.k.a lek- gram: 19.15 plyty: 211.110 wia.cJom. l\IedJolan - 20.40 komcdJ8: %2.20 

k.a I taneczna: lli.15 ~rJ~lda. 16.00 go!>p. Pomorza: 20.10 orkiestra koncert kameralny. Wrocław -
Osady .. Gospodnrcze ?,llnczen1e b8il~" ~Rlonowa Bedn3Tskiego z płyt· 12,00 koncert: 15.30 koncert: 17.00 

fi par~elac;yj prY" atnych majaŁ- 'Życia w6d słodkich" odczyt prof. 22.00 wiadom. sport. • muzyka Ie.kka: 19.00 kon~ert po-
ków. Jnfo1'1na('je Biuro Parcela- Simma: 18.30 malarze na ~la~ku I p. t k 16' InnIorny: 20 .. 15 mal'l"zP I tp'<",,: 
cyjne. Poznań. Plac Vi'(}lności 11.1- odczyt Langmana: 18.45 mu- III e. slerpn a. 21.00 audYCja muzyczna: 2%,45 
tel. 5&10. zd 30 935 zytka operowa: 19,05 program: Poznali - 6.30 aud. PW. & muzyka popularna. 

zdR 29263 _____ Przemysł P~zna1l.. Ma~::'nkow" 
skiego 14 - b. zd 80 851 

Nauczycielka 
ZBmnowana wfchnwaw!'ZYnł li Wspólnik 
barrłzo r!ohrpm Śwhldpctwami z kapitalplli ~H,(jO z.lrotrch mote s~ 
zmieni posade na inną. ł,asknwe z~losi~ dQ Wytw6-m Chem. -
zl{ło~zE>nill do Kurjera Poznań- Oferty OrędC'wnik. Poznali 
skiego zdg29611~4 __________ ~ _______ ~z~~_~0~79~5~ ______ ___ 

Humor zagraniczny 
• 

BbtoryJka bez słów, albo - Dle łaskotać ·.bdeszwy ••• 
("New" - Jorker). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryc.hter -- co palto - to Edmund Rychter - co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznań, Oatrów Wielkop. 

P d ł t na mIeSIąc sierpień 1935 roko wlącznle kslątkowl'go dodatku powie­rz e p a a ściowego, w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20. II od­
noszeniem do domu zl 2.20. na prowincji na pocztach jut z odnosze­

niem do domu kwartalnie 7.01. miesiE;cznie 2,34. pod QPłl.8ką miesieczn;p w Polsce ~ 5.00. 
w innych krajach zł 5.00. PrzY 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Oredownik" miel!ll!cz.. 
nie 2.35 zł bez odnOi!zenia do domu. W fazie wypadków spowodowanych siłą wyższ.ą. prz('Szk6d 
w zakładzie. I!trajk6w i t. p. wydawnictwo nie odpowiada ZII dłłłtarczenie pism.a. a abonenci 
nie mają prawa domogania się nied08tarC1lOllł'clJ numer6w lub o<Iszkodowa.nia. 

Ogłoszenłoa na Itro~ie 8-łamoweJ 15 gr. na stroni!, 4-lamowej prz.y końcu tekstu 
retlakcYJl)ego 3ł1lCr. na ~trOJlle cZ\~'arteJ ilU gr. 118 strollle dl'ug'leJ fiU gr. 

-:-~-~.~-:-- . Przed wlauow~clarnl ,P0toCZJlI.'mł 100 gr od l·łaolJlwl'!(o mil:melJ'a. 
Ogłoszeml skom{lltkowane z zastrzeżeniem mll'J<ca od łM)SzCzególllpgo wYlJa,lku lIW!!. n1,1\\ yżkl 
Drobne ogto~zenIa (nIJwy1:ej lilII sl6w w tern i .nllglówkowYl'hl ~t"wo naglówkowe Itł;I>'ei 
1& .tlr. kat,le dalsze !,Io~o 10 gr: Og.IOSZ6h,1 do bll'ŻIlCPICO wy,lan;a p'rzyjmujl'my ,I" lI:o·l~ Ol' 
10.aO. a do y,yda.ń nte<llleln.y'·h • śWIątecznych ,lo !Coclz 10.15. rano. %:a rc'lżllice między z .. ~ta­
wem a wysokośclll ogl06l:ema. powstała wskutek matrycowa n'" wydawnictwo nie odpowiacf8. 

Redaktor odPOWWziIlDł' ~J Trella a Pom&Jda. - Za W1Izntki. wlldomO«cl l artyku'" • m. Łodzi odpowiada Leon TreUI L6d~ Plotrkowekl Ot. - Z. ogłoszenia I reklam, 
odpowllda admlniauacja ... 'l8obi. p. Antonieł:o Le~l\iewieza w Po-zn.ruo. - Ninam6wionych rękopisÓW retlakeja ni. IwrlCI. 

Wyehodzi codslennie a 1!rFJIltklem niedziel t Iw~t l1J'OeZ7!1~eh • data na dzieli nutępn,.. Wydawniettl10 Drukunia 1'0lska S. A. 'IV Poznaniu. Sw. Marcin 70. 

Telefony: łUt. lł-76. 33-07,lJ5.2ł. 35-25, łO-72 w niedzielę, świ~t& I p6m)'m wieezorem tylko łO-72. - P. 1[. O. Poznań nr. 200 U9. 
_ ~. e 

;' 
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UKRYTE SKARBY I 
. . . " _. POWIES~ s~~ ~ACYJ~'~ ..,. «« 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ROZDZIAŁ l. . 

Spotkanie na grobie 
' Cięzką "dym mku ze~dal llóg zttnę, panowaJ tu zu~ełnY, wyctągntlł szyję 
Co~ \V Ł)rdziel\ po Ws~ystktch Śwtę- monologował dalej: 
tych spadł piel'wszy śnie~ i ten nic - W kapUcy .Jest t aWE't ś'vlatło .. , 
ginął, gdy~ U1l'ÓZ odrazu ścisnął i tak ~h, ?~li S,lę już niQ kłopoczą, czy jak 
go pl'zytrzyu1ał niby na,jsilniejf\1zeI;ni Ja llle.zg1UQ. w t~rm IUllzkiu1 tlclmf;'cio 
kleszczami. z zimna i g.!odq ... 

Co się tam musiało dziać w ubo- Rzucił \"zrol" badawczy w ciell11H} 
gich wioskacl1, pomiędzy ludem wy- głębię, Vi' jego . skołatanej glowie po-
11obniczym, niezasobnylU, jf'żeli tu, w wstc\,\val zamiar utkol1czenia tej baz­
wielkiem mieście, ludziska n a ,\"e t , celOWOj przec4adzki dZisiejszego wie. 
ltdawałoby się, bardziej osłonięci przed czora. 
wichurą i mrozem siarczystym, kur- - A S'dyby spróbować poprosić o 
czą się, na chłód narzek j~ i t~sknie gościnnośu mie zkm'lców tego pałac\,l? 
spoglądają w niebo, czy nal'eS7-cie nie Przocie nie oclntówią, mi cl, którym 
nadejdzie upra,gniona odmiana. już tak niewiele potrzeba". Ani o zło­
. Ale zmiana nie ukazywała siE:, Na- to, ' ani ·0 zaszczyty, .a.ni oża'du,6 dobro 
wet przeciwnie, z kopcem gnldnia nię dbają jut, otn"Yl1:l.awszy wszystko., •. 

.. mrozom przyszedł z POlXl.OCą wicher Ws,za.k:n1a-ję, jut .to, !'lo czego cala luc1z­
sz.alony. Dmie oto, z suchego śniegu -kość di:!ży; gal'~ć ziemi jeszaze im się 
lltleje kreci, oddech w piers17.!lpiel'i\, należy, a rotę mają, zapewni onę.. Chy­
koniom na nozdrzach sop.Je zawiesza, ba mi. nio OdI\1ÓWlą noclegu posiac'a­
Nie poznalbrś, że 10 je<l nR z najwi~k. Cze baJecZlwch skarbów: nie odllędzą 
szych i najrl.1 C' hl i \'szych nlir półu1i- od pl'ogn, Qni pewni !'>wego, bo nikt 
ljollO\yogo grodu. IHo żyw, chyłkiem ilU wieCznOŚCi II ia ()flblO,I'7.C... PójdQ, 
niby ' Złoczp1ca jaki, POpod mUl'llmi pOpI'O zę, .. ' 
prz('krada się i z całej siły śpieszy, by- .' To mówiąc, '. poq:~ł ' iść przed sic­
leby czom prędzej dOlIaść mieszkania bie. Drzwi, wcfąż je. zeza .ortetnknięte, 
ochronn.ego, Biegną.c. trze uS;O;Y odrę- zdawi:hy stę . zapraszać spóźnionego 
twi.ałemi rQkoma, głowę . w kołnierzu gościa. 
ukrywszy. Nawet dorożkarza, do prze- Zdjąwszy z głQWY swój stary kape­
stawania z powietrzem przyzwyczaje.- 11.lS'z, zgarbiony jak przedtem, z oczy­
ni, machając rękoma, niby śmigami ma: utk\vionemi \V przestrzeń, suną.ł 
wiatraka. na koźle nie mogąc usie- wąsl;:im a · dług'im korytarzem. 
clzioć, chodzą. utawiczme doi\ la ~wo- .Śnieg. przylepiony do podeszew 0-
ich powoz6 :\', a klną' pl'zyten1 okrut- buwia, \vielce mu utrudniał przejście 
nie>. po wyślizganych płytach kamiennych. 

- Bodajby si\' taka zima zapadła! Posu\val się coraz wolniej, potykał na 
- rzel-ną i spl\l\\"l.ją, zawzięcie, ja1\- każdym kroku. 
gd -by to mogło cośkolwiE'k pomóc Dotarłszy doo schodów, któl's ogra­
:p.rzeclwko tej 11 iezmiel'ne,i sile suro- niczały korytarz od pośmiertpego 
we.j pory roku. . przy-bytku, zatrzymał się na chwUę, 

Na. Z&gal'ze wieżOWYlll ,,-,yhiła szó- wzroku dp ciemqości J)1'zyzwyczaiĆ nie 
_ s~~r '_ .,vo,qlię.cł,zYl- J:lięlicz1:l~'1lH ., prz~~ll.q~l:~ . P1S%~,~1 \ ~'ięc rę,koma ' osJl'ożąie macał, 
rn-anl1 prZtHTl);kała:.::'...:lti.e. , tel.:. 'P"O:>ltącc -, wys~.ik.;uJą.c po-ręezy.;-- _. -- _ .. -~-----
s~czuplego, miernelN wzrostu. ',mę:iczy-" .. : . Gd:y,: uaresuie na oparcie natra.fił; 
zny, przed ocźyma jęgo rozcią,gnęła się 

Pomimo takiego zimna odzież jego perspe'\{tywa, oświ.etlona wątłyD.' p1'o­
składała się z ,łachmanów, W. Ętóry,ch, J?1ykiem ' lampki, zawieSZO~lQi przed 
gdy przecllOdzlł około latarm, mozna JedynY'11 w .tym przyb-ytktl. ołtarzem. 
był? zauważyć liczne .l'óżnobarwne. ła- W kaplicy pod sklepieniem łuko-

. tY.I otwory. Przeświecało przez nie wem, W pa.rtem na. l1iskich; .rożłoży­
'<n~gie ciało, nawet bielizną niE) oslo- stych filaraCh, panowała nie~odzi0lna 
męte. Na bokach i na plecach, zwie- cisza.., . 
9~ały się strzępy, których igła. nawet q spóźnionej godzinie ludzie zazwy-
UJąć było niepodobieństwem, czaj .wohec śmiel'ci uczuwają pr7.8-

Kuse okrycie, z połami, fruwające- strach zabobonny, 
mi n~ wi~trze, k~pelusz fantastycznie Ciekawość w taldch, jak to, mif'j­
przegIęty l spodme niewiele p07.a ko- scach kończy się z blaskiem dzien· 
lana. frenc\zlami sięgające, dopełniały nym. Dzięki właśnie owemu lokowi 
buty z nosami niby paszczo krokody- zmarli noc o. tatnię., spędzaną na Zfl­
Ja l'ozdzi~w~oncmi.. Palce z rał~. s,,'o- wnątrz zie~~i, prze..'i)'piają w zupeł­
bodlł na. SWIat wYZIerały w taklem 0- nynl spokOJU, wolni od argusowego, 
buWlU. chociaż bezmyślnego wzroku żą{ll1ej 

Daremnie nieznajomy silił się o- wrażeń tłuszczy. 
chronić pierś od pocałunków natręt- Nikt ich tu nie niepokoi i nikt nie 
nago wichru .. Co chV:'ila. staczał wa!kę przel'~'wa snów pozagrobo~v.ych. 
z mrozem, który nIby zręczny wodz MIgOCąCa. lampka stłuffilOnem · świa­
wyzyskiwał każdą naj drobniejszą. lu- tlem dawała tajemniczY czar opszer-
kę w odzieży. ' nemu wnętrzu. 

. Przy'gnębion~ nier6wnyx;u po)edyn- . Ci~nie fil~QW olbrzymiemi plaroa-
k1e:n. l zgarbIOny, a WIęC Jeszcze nu ślIzgały sw po ścianach, oCieka.ją.­
mnteJszy, człeczyna szedł coraz wol· cycb wilgocią.. Przy ustawicznem ła,.. 
niej, drżąc i rozpaczliwie gestykulu- maniu się promieni krople Owe bły­
il1e. Co chwila przy silniejszym po- szczały wszystkiemi odmianami tęczy, 
dmuchu, zat.rzym~ał się pod murem, lub nib~' drogie ka.mienie rozrzucały 
plecy ku wichrowI odwracał i rozeia. blU'wnych ig.kier tysi3ce. 
rał jak mógł zgra.biała ręce. Głębokie nisze, przepełnione bez-

~y.ło to wszystko, cze~ w danej miarem ponurych cieniów, spoglącla­
chwlh rozporządzał, by Slę ustrzec od ty pustemi oczodołami. 
zupełnego: zmarznięcia. Przy wahadłowych pONszeniach 

Tuż obok wspaniałego gmachu, ()- lampki całe otoczenie drgało jak w 
kolonego żelazną sztflchet~, poza któ- przedśmiertnej agonH. 
rą długi. szal'ag o~ien buClu~ł jask~a- B,yło t? życie dziwne, przerażające 

' we.m śWIatłem, ~z, do c~lodlllków SI~. S\\,?lUl mistycyzmem, życie nie 2l tego 
gaJącem, stał kO:,;Clół. meco w głQblQ śWIa1a. pe.łne gorączkowej ruchItwo­
równego szeregu bUdynków wciśnięty. ~ci, niepokoju i niezbadanYCh tajem-

Nad gankiem, okolonym z obu nic, trwożące i okropne. 
stron ka.mlennemi stopniami, tuż przy Tego wieczora nieprzebłagana ręka 
figurze świętej płonęła wlellm latar- śmierci sprowadziła oMlty łup w mu­
nia. Przez różnobarwne szyby spływ.a- ry podziemia. 
ł,a .ku dołowi stru~a mienię.ccgo si~ Dwiema wyciągnlętemi wzdłuż na­
sWI~tłłl;, ,'VydobywaHl-c .z ~len1l10ŚCl wy Hujami stal)' trumny rozmaitej 
cZQSć sClany. Obok niej wId.ać było wielkości, 'Wsparte na różnej wysoko­
ciemną paszczę dr.zwi, które WIOdły do ~ci wzniesieniach. 
podziemia. Po}oźone bliżej ku w('Ijściu, niemal 

Mizerny mężczyzna znowu się za- zupełnie tonęły 'V" pomroce, pl'zedsta­
trzymał ~ mimochod~m spojrzał na wiajl)c się nieprzywvklemu Okll pod 
otwartą Jeszcze drZWI. " . postacią brył w~elk,ich, I;1iekształtnych, 

- Hm - szepnął do SIebie, kręCąC o konturach, zlanych w iedno z ciem­
głową. i coś rozważając - tam miejsca no~cią, która im za to służyła .. , 
dąŚć. " umarli śpią.. otoczeni wszelkę. Trumny, pardziej ?;b1i~Blle ku oHIl­
w~godą. j ~iszlł- Śnie-fł hl'\ w iwąrzę nie t.owl. ła:t.wj~i" 11yło . w "z:e?iegc5łąch 00-
nuota. i WIcher nie dokUcza.... róblt. " : 

Sł.e.,nę;ł na p~ a. cb:oclai; - zmrok t]stĄwtol1<1J P!"f,~ ~:yrp ołttf,f?:e!l'l, 

a więc w punkcie najbardziej wy~ta­
wionym na działanie światła, była też 
najwidoczniejszą. 

ieopodal, wsparte o' ścian~, stało 
wie.ko do niej naleią.ce. 'Trumna była 
zbita r; desek, na czarno pomalowa­
nych, obitych. dla ozdoby listwQ bla­
szaną, I śuiQ.cą jak srebro, 

U wezgłowia widać było pOllu!:izkę 
z białej materji i kaM, od kiÓl'ej 
zwieszały siQ t.ejze barwy kol aI'n)'. 

Na niskim katafalku W tej trl\l\lllie 
spoczy\vały zwłoki m('iczyzny. 

Śmiel'ć objęła w zupołne por-iulla­
uie bezduszny organizm ludzki j nie 
oszcz~dziła wyratnngo piętna swego 
lodo\yutrg'o uścisku, 

Lotnik angielski Campbell Block wys{a.r­
towal z lotnisl,a Ha tfielc1 koło Londynu do 
li:apstadu w Afryce i z powrotem. Lotrdl{ 
zamierza do l,onać 'lotu w ciągu 5 dni, Na. 
zrl.i~ciu Block żegna się ze swq rnat"onką. 

Tajemnieze s~arby" purtlW,.'· 

Broda obwisła bezwładnie, odmie­
!lila rysunel{ twarzy, przeclIuiaJąc ją 
nie-zlT'del'ni . Nos, w calość ze zwierzch­
tlIł wargą, ZłąOZOlly~ .górował nad obli­
czem, które było tak białe jl;lk po-
dUSzka, Ila której spoczywało, Od oza~u' do CZtl:ou pojawir.j'D,s'ię. w pra-

Z'włoki nkl.'llChoUle i sztywne, sie zagl'anieznrj . 6f.lO~aryj~le .. r,ewelpejp o 
przypominałY jedna. z fi r lU' kamirl1- ~lynl1Fh skarbach 'rel:rubltl\J 1 ranswaalu, 

; 'l J' k' .~. " 't 'l' "l' .. <t Itdde star y p,t'('zydent hrL1ger rzekomo ulą ... 
ll.),1' l, :" te,' IQ ~po ) \ a", na. s aI,~Z) , -.1 żr1 ul,:l'YĆ przed najazciem anglelsldIll, ~Jó-
n~ cl~ Gl obow ~ach<" d~ .~o?o . stopn.h\. , tl~ wiono w swoim czasie, żę nic .. chcąc, . by 
traclły wyraZl$tol'c IH\1.1 l st~ły st(' lllZ "kal'by zawJadnęH Anglicy, · hr:i.iger ·kazę.L 
poprostu ci~źką. i pozbawioną wyrazu j t' zali.opać w miej.;;cu, 8011110 tylKo znanern:" ,. 
masą., Scl1eonl\.vszy się następnie . do Holap.dji; 

Mały czlowieczcl<., hłę,dzQc po ka- Krilgcr, p'o ~ilku latuch umarł" zabierając 
pUcy, dotarł wreszcie do otwartej 3Wą tajemnIc!) do groby., An~hcy, przez 
trumny. ;Z?J'og I;iłt, poten:' POSz~lq\\:'ah legend~,r-

Party niewytłurnaczoll" c· k _.l~ ch Sl,alb?w, Jak dotc,d Jednak zawsze 
, . .. . ':" .Ie awo 'i"' knteczme. 
SClą., bystre, choClaz meWlel~!e oczY; Obecnie, jak donosi amsterdamski "To-
głę~oko . osadzope pod hlkJem brWI .Iegraph",pewien stary ko,lonista niemiec­
kępIastej, utkWIł w twarzy zma l'l ego, ki. Karol Hens, który 45 lat SWi"gn. iycia 
Już zamierzał opuściĆ ten punkt ob- ~pęclzH w Tra.nswaalu, a. obecnie mieszka w 
serwacyjny, gdy naraz drgnę,ł i obu- , msterdamie, mi,al powiedzieć" że w:>zcl· 
rącz za głowę się schwycił. [;.le przYPu;'lZCZCnHl dotąd wysuwane y 

_ Odstąp odemnie maro utrapio- "karbach Krugera są mylne. Skt:tl'b.ów me 
na! _ rzekł przez zaciśnięte gardło _ zakopano w Afryce, lecz prZe\'.:lezlOnJ Je 
t b "·· 'd" rio Europy. Skarb składał SIę z 1.:>(}(} kg. zlo-
o. y~ me moze ... pTZY\'yl zeme, OlC ta. w sztabach, umieszczonych w 50 skf'zy-
WlęceJ, proste pr~Y\':ldzen~e, . niach, które .noca, w wielkieJ tajemnicy za-

Jęzell prz~d ChWIlą · c).rzał z ZImna, iatlbwano. na statek niemiecki "Ki:inig", (r(j- . 
to W obecne] cbwili ' wzburzenie we- pływający do Holandji. . HeM Wspom1.lial" 
wn-ęt1'Zfte czy tnne uczucie, znowu go _żę dyrektor filJI ba,o'lm holenderskiego· \Y c.'. 
o drżą.~zkę przyprlł;wiło. ~ " . Tran~waalu; gdi,Ie·Ót1.'~~i.ti'~:~~C0'Yal.1 riM~ 

Snacdla upeWnIenia, Slę, lZ przypu- zw.lski~m l\.ał'IJ~~~' ~~awl~ _a~ ~lspo'zi~~ 
s~czenie, jakie w myślach stawiał, ll~j('lUły,~Ę'go Krngera dute ~otlzle, ~elem 
było mylne nieznajomy 8zyhl'im ru- !H zewlezIenia cennego ładu~lku z -yvJ brze-

,.' . ", '- ża na. statek. Hcns przyporowa sobIe, r6w~ 
chem, zbhzy! SIę do tl'umn,Y, odgal'I~l}ł uież nazwisli:a komendanta i jego zastępcy, 
gałęZIe. roshn! u wez~łowla ustawlO- kŁópz;y kierowali .. tatkiem. Pierwszy z nich 
nych, 1, wytęZYwszy wzrok, odczyty- kapitan Sobem mieszka o-beenie w Berli~ 
wał Ilapis, na blasze wyryty. nie, dl'ugi 1Ircisling zdaje się że umarł.. 

Zaledwie powiódł oczyma po czar- "Te!egraph", który podał do wiadomo-
nym napisie, gdy zatrzymał się jak pi- ści publicznej wyn~I'zenia stareg? kolo.ni- .. 
jany, sty, wyraża nadzieję, że :rewelacJe . Hensa. ' 

"V całej jego postaci nagła f raiQca Pl'zyczYf!iq się do Wyśw!stIe,nia tajemnicy, 
zaszła zmiana. O(~ ~ZiaSlf\tek lat o~a~z~JąceJ s~arby repu-

n'Typrosto,,,ał s' "d ,: ł i blIkI Transwaolu l Jej ostatmego prezy-
vv . IQ, z .. lza ponown (';, clr.uta. S F 

palce u rąk kurczowo zacisnął, źre- . 
nice zabłyszczały mu fosforycznemi 
ognikami. 

Jak szaleniec przysiadł, znowu po­
wstał i załamał ręce, że prawie sły­
chać było trzask palców, wysadzanYch 
ze stawów. 

Nie wierząc słowom, utrwalonym 
na blasze, dziwn3" rnętczyzJla twal'Z 
od papieru bledszą, przyeisQs,ł znowu, 
do napisu i raz jeszcze sprawdzał 
jego za.wartoŚć. . 
~ Tak.,. - rzekł wreszcie zcicha, 

~ głos już brzmiał smętnie i przenika­
Jąco - nie ulega wą.tpliwości, że to 
Szymon Krętalski ! 

Powtórnie zatrzymał wzrok na 
twarzy znlal'łego, lecz spojrzenie było 
ostre i przenikające. Rzekłbyś,' że 
wzrokiem tyTn niby skalpelem wodzi 
po zastygłej głowie i że mYślą. natężo­
ną. pragnie się zakraść ai do głębi 
lI1yśli zrna,rŁwiałej, 

Stojąc tak bez ruchu, na tle otocze­
nia, wzbudzającego grozę, postać męż­
czyzny miała w sobie co.c§ z opiewa­
nego W leg'endach upiora, który w noc 
k!<iężycową na odludne schodzi rumo­
wiska, by i na mogiłach, porosłych 
chwastem i burzanami, ,,'yprawiać mi­
styczne uczty. 

Patrząc IJrzez chwilę, śmiał się szy­
derczo, lecz wkrótce na bladej twf\J'zy 
zastn~ł uśmiech, ustępujl}C miejsca 
gl(,'boklcj zadumie. 

Tylko głową., poznaczoną pierwsze­
mi pasmami siwizny, skinął, zaś war­
gami 'pol'"llszał sZflptem prawie niedo­
słyszalnym: 

- Więc nie myliłem się, to ty je­
steś Szymonie, ty, któremu wyrzutów 
czynić nie będę,.. Bóg miłosierdzia 
i sprawicdliwości dzisiaj cic sądzi li 

,'szecb.mooneg-o trQUU swojng'o" jf>fl111 
teiJ -F-&Wt e ł~ polecam,. _ . 

rCiq,1:l' dals~v naętą!Pil 

W tych dniach nasz rodak z Paryża, 
Ant'Oine. do P'Olski przyjechał; 
Lecz, że go damy przyjęły 
Zbyt chłodno - zpowr'Otern 'Odjechał. 

A Przecież p'Owinny mu śpiewać 
Hymny podZięki dozgonne: 
Bo on t'O wynalazł fryzurę, 
Co zwie się "a la Gar~'Onne", 

frzysłowie stare twierdziło. 
_Ze panie, to ród milutki, 
Looz ż·e mają. włosy długie 
I ·rozum dlatego krótki. 

Ta krzywda bolała Alltoine'u'. 
Do góry nogarn i obrócił 
Przysłowie i mą·clrość nar'Od6w 
[ włosy kobietom skró-cił.· 

. Czy rozum wydłuźyl im takż~?.. 
, :ie wiem ... Looz <l{> zrobić z głową, 
{Idy włoSY, ch~iaż "krócone, 
We iąź oora .. fil ją nn nf,wo? 
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WldoJ( Z Kamiennej Góry - PomnIk wdzięczności narodu za odzyskany dostęp do morza - Ulica, która 
biegnie do sinych fal Bałtyku - Nowe Inwestycje - Budowa elewatora zbożowego - Port d'rzewny 
O realny plan działania 

Od własnego korespondenta .. Orędownika" 
G d Y n i a, 12 sierpnia. 

Rozbudowa portu gdyńskiego pc>­
stępuje naprzód. Turysta, przybywa­
ję,cy do Gdyni, biegnie z(ł.zwyczaj na 
Kamiennę, Górę względnie deptak nad­
morski. Tu każdy spostrzega wielkie 
zmiany. Co miesi '~c 7.mienia się widok, 
jaki roztacza się ze wzgórza.. Stoję,cy 
na. niem krzyż przl''"'Pomina, że na tem 
właśnie miejscu ma stanąć pomnik 
wdzięczności narodu za odzyskany 
dostęp do morza. Tu wzniesioną ma 
być bazylika morska. W miejscu, gdzie 
stoję, znane wszystkim gdyńskie ła­
zienki, zmieniło się wszystko nie do 
poznania. Już wykończony je,st Basen 
Prezydenta na przestrzeni wody. Tam, 
tuż przy łazienkach, gdzie przed kil­
k(Jma tygodniami jeszcze pływaly ka­
jaki, dziś jest stały grunt, wsyp w mo­
rze, zamykający Basen Prezydenta od 
strony poru dni owej. \Vnet ten wsyp, 
który molem reprezentacyjnem na­
zwany będzie. zcxc:;tanie zabrukowany i 
zabudowany. Tę.dy pobiegnie nowa uli­
ca w morze ... 

Z Basenu Prezydenta. od pl'zysta­
ni "Żeglugi Polskiej", odpływają. mc>­
torówki na zwiechenie portu. Opu­
szczając Basen Prezydenta, płyniemy 
wzdłuż wielkiego' falochronu, będące­
go jeszcze w budowie. Falochron ten 
będzie zasłani.ał cały })Oirt. Obecne 
główne wejście do portu będzie kiedyś 
zamknięte; wszystkie okręty będą. 
wchodziły tuż przy Basenie Prezyden­
ta a. z kana.łu, jaki powstan ie wmię­
dzy dwoma falochronami, b~dzie swo­
bodne, za.oom>ieczone (Jod wiatrów wej­
~cie do pos'zczególnych basenów por­

WlYijanie paU pod fu!naamenty dla elewatora zb()ioweg() 

towych. 

wy port gdyński potrafi przynieść no­
we korzyści naszemu gospodarsctwu 
narodowpmu. Oby więc rozpoczęte o­
becnie układanie fundamentów pod 
elewator było pOC7.ątkiem konsekwent­
nej. nieprzerwanej pracy w kierunku 
uczynienia z Gdyni portu. godnego 
kraju rolniczego. 

Największą jednak ip.westycję, ja­
ką w Gdyni wykonano w osta uim rc>-

Pomost" drewniane portu drzewnego. . , 
Z placów ~'klJa.dQwyoh dOiWoz:i się do stat- k6w drzewo specJ.a1!J1eIDl kolejkami. 

W ,poszez~ól~ycli b~senacl1 Jl?rlo- ku jest niewę.tpliwie port drzewn'f, 
wy(',h i na okalających Je nadbrzcz~ "Polskiej Ajencji Eksportu Drzewa 
wre intensywna N3!Ca, lllrn}dzema ("Paged"). Port, zbudowano przy p6ł­
przeładunltowe stale się uzupełnia. nocnej stronie kanału przemysłowego. 
Ruch wzinaga się swzególnie w bas.e- Kanai jest już dziś trzykilometrowym 
nie drobnicowym im:. Marszałka Plł- wkopem wgłę,b lądu, wraz z odgałę: 
sudskiego. Gdynia zdobywa coraz wię- zieni.ami stanowi on wewnętrzną. częśc 
rej ładunków cennych, ws~ystkie one portu gdyńskiego. Od~ałęzi~ni.e pier­
przephodrlą przez magazyny, zbudowa- wsze stanowi w~'POmDlany JUz base.n 
ne wrolu?; nadbrzeży, otaczających im. Marszałka Piłsudskiego, drugIe 

im. min. E . Kwiatkowskiego. Ten ~ 
~tatni basen leży w ramach ob zaru 
WolnOCłowego , Ogólna powierzchnia 
portu drzewnego wynosi 132 tys. m~ 
tl'ÓW ~ześćściennych. Port posiada 
nadbrzeże betonowe, umożliwiające 
łado"wanie dwom statkom równ .. rw'Ś· 
nie. l 'adto od nadbrzeży są wruszrzo­
ne w wodę dwa drewniane pom0dty, 
z ld.ól'ych każdy po?'wala lado\Yać lil k­
że ró"'uocześnie na dwa statki Na pIa­
('ach portu drzewnego pomi('ścić wo­
żlla 50 h ·i'. metrów szeŚĆŚCll'n n Y'Cl1 
drzewa, . teoretyczna możliwość pr:re­
ładunkowa roczna wynosi okoto 600 
ty~. metrów. 

Zbudowany port sprawnością swo· 
ich urządzeń technicznych przewyższa 
uchodzący za najlepszy na Bałtyku 
port drzewny w Leningradzie. 

Aczkolwiek więc w Gdyni jest port 
9.rzewny, to jednak Gctynia obsługuje 
tylko ułamek naszego eksportu drze­
wa. Przez Gdynię idzie t'ylko drze\yo 
lasów pa*stwowych, eksportowane 
pr~ez "Paged". Cały prywatny handel 
drzewny nadal koncentruje się w 
Gdańsku i Gdynia na jego przyjęcie 
nie jest jeszcz.e należycie przygotowa­
na. Aby Gdynia mogła stać się Mrod­
kiem także prywatnego handlu drze­
wem, koniecznem jest zbudowanie 
dę.lszych potrzebnych do tego urzą­
dzeń. 
Spoglądając na całość inwestycyj, 

czynionych w Gdyni, z których naj­
świeższe i najważniejsze tu opisujemy, 
musimy stwierdzić, że w parze z roz­
budowę, portu, jego urządzeń, musi 
iść równteż odpowiednia polityka mor­
ska. Gdynia musi stać się miastem 

portowem, gotowem w każdej chwili 
zaspokoić wszystkie nasze potrzeby. 
Jak wyżej mówimy, nie można zado­
wolić się jednym elewatorem, ani też 
uznać za wystarczaję,oe, że jest port 
drzewny lasów państwowych. 

'W Gdyni trzeba inwestować dalej. 
Stary tradycyjny port drzewny i zbo­
żowy w Gdańsku będzie niechętnie 
spoglądał na rozbudowę Gdyni w tym 
kierunku. Ale niestety ostatnie tygo­
dnie najdopitniej wykazały, że Gdynia 
musi być gotowa na. wszelkie ewen­
tualności. Polska ma obowiązek wy­
korzystać port gdański, jednak nikt 
nie może nas zmuszać, abyśmy obok 
Gdańska nie budowali drugiego, kom­
pletnego portu. Gdynia, wypo...~żona. 
dobrze i wszechstronnie technicznie. 
może być podwaliną., na której oprze 
się nasza pełna niezależność gospo­
darcza. Chcemy wierzyć, że przez nie­
ustannlł rozbudowę naszego portu doj­
dziemy wreszcie do realnego oparcia 
się o morze i do uniezależnienia się od 
kaprysów obcego pośrednictwa. Może 
to również wpłyną.ć na otrzeźwienie 
Gdańska, jeśli ten pomyśli sam o so­
bie i przestanie słuchać podszeptów 
berlińskich. E. P. 

Wido>k na plaoo portu dnewnego. 

1ł!.lEBLE 
gotowe od .kroma)'eb do aa'w)'kwłnt­
aleł.zyeb. Wszelka um! ..... TaDio l aa raty. 
Poleca WYTWORNI" SZCZEPAN BERNACKl 
Ł..,DZ, Piotrkowska 275. Tel. 262·05. 
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CHORE PŁUCA 
osłabiają organizm 

L~nie chorych p/ue polep DIl stworzeniu 
takich wllronk6w. abr zdolnośej obronne orga· 
nizmo zostaly odPOwu~dni.o wzmocnione i wY. 
lEorzystane. 

Zioła Maglstrl Wolskiego .. PULMOSA ". za· 
wierające niezmiernie rzarlką roślin" chińską 
!'!chin-Schen. stosoją się przy kllszlu. zafleg. 
mieniu. potach l atanach podgorączkowych. 
przynosząc olgę. 

Ziola ze znsk. ochro .• Polmosa- do nabycia 
w aptekoc-b i <:Irogerjach (skla<:lach .ptecznych). 

\Vy!\\'6rnia Maltister E. Wolski. WarlOzawa, 
Złota U. Dl. 1. 
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basen Marszałka Piłsudskiego. Liczba. --~-~-~-----~!""'""--"""'''!''''!'~~'''''''-~~--~""'':''l--~-:--~~~-r.-~!'''lT.~~~''!T'~!!!I!I!''!~I''''I!''-~ 
magazynów wzra.sta, powstają nowe 
w drugiej linji od nadbrzeży. Ud~rz~ 
również b~dą,cy w bud'Owle WIelkI 
gmach unędu celnego, który jakoby 
słt·ze;'.e wejścia do strefy wolnocłowej. 

\V pobliżu wszyskim znanej łu­
szcza.rni ryżu i olejarni przy nSllbl'Ze­
żu rumU11skiem, rOZlpoczyna si~ nar~ 
slcip inwestycję. na którę, Gdynia już 
od dłuższego czasu niecie,t'pliwie wy­
czekujp. Wbija się tam już pale bet.o­
nowe poc! fundamenty, na których 
sŁanie elewator zbożowy. Dotąd 
GdaJh:k d:r.iel'ży w swem ręku mono­
pol. o ile cllOdzi o przeładunek zboża. 
Elpwfj tOl' podo",)' to dopiNo początek 
"iell\ich in\\"e~tY'CYi. inki!' trzeba bę­
d;:ie wykonar w 'n~·i:,Lzkll z części<lwem 
chociażby skie)'owa,niem eks.port.u zbóż 
na Gdynię. Obok elewatol'n portoweg'O 
bQd~. musiały pows>ta~ dahze. D~a 
przeładunku zboża mezbędne będZIe 
przydzieleńie większych terenów. Na­
leżałoby równocześnie p<Jomyśleć o sie­
ci elewatorów w głę,bi kraju dla segre­
~owania, zbóż różnych okolic- Wresz­
cie za elewatorami stan.Q,ć musi od;po­
wicd nia. orga.niza.cja h&ndlow8, która 
~ -wywóz d)6ri ~ .. ~ 

Na pierwszYIID 'Plamo widzimy dok pływają.cy "Stoczni GdyńBkiej", unoszący Btatki o poj em no.ś ci 3000 t. r. b. Oba base.ny 
rozdziela molo wiJBonO\V6kie. przy nadbrz etu aug;l'It;ki~m (bczPg" mola od strony ba snnu poludniowego) konrnnt.ru.1n 6ię prze. 
ładunek wszelkiegQ rodzaju l·yb. Część baBN1U południowego, Odp;l'Odzona dre\\ nianem molo, przy kŁórcm \\~d.z imy ku­
.!;ry, nazywa. sil;! po-rt.em rybackim. "BudynkI na molo Wi1sona Lo chłodnia i hala ryibna. kt.óre będfł nil'h'lwem roZ'budowane. 
~~ nadllr.z.e~u a;DgieJ.&k...i~m PA lę~ .. t.ronie widzimy sta.tek, zasłaDi~.i~y stację bunkrową palilva płY'ltUego. Budynki pą 

. , .,prai",~J ,tron!!, n& zdjęciu do w~dzarni ryb 




